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Henryka Sienkiewicza, powieść ju- 


biieuszową p. t. 


„KRZYŻACY* 


drukować będziemy w roku bieżącym. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył przyjąć dnia 25 sierpnia b. r. na uro- 
czystem posłachaniu nowomianowanego nun- 
cyusza Apostolskiego monsgr. lumigdio T a- 
lianiego, arcybiskupa Sebasty i odebrać 
od niego jego listy uwierzytelniająee. 


P. Minister wyznań i oświaty nadał o- 
próżnione posady nauczycielskie w średnich 
zakładach naukowych: rzeczywistemu nau- 
ezycielowi gimnazyum w Kołomyi, Julianowi 


25) 


TEODOR JESKE-CHOIŃSKI. 
OSTATNI RZYMIANIE. 


POWIEŚĆ 
4 CZASÓW TEODOZYUSZA WIELKIEGO. 


y. 
(Ciąg dalszy). 


Kiedy Syimmachus mówił o obcych przy- 
byszach i o świątyniach, stawianych  „zabo- 
bonom Wselodu,* spoglądał na niego chrze- 
ścianin, jak na chłąkanego. 

Ten wiarałowny dostojnik wyzywał ja- 
wnie zemstę „boskiego i wiecznego pana..." 
W głowie nowego Rzymianina, olśnionego 
blaskiem dworn cesarskiego, nie mogło się 
takie zuchwalstwo pomieścić. W jego żyłach 
nie płynęła krew dawnych legionistów i wi- 
chrzyciełów stolicy, którzy przewracali trony 
z błahych powodów. Syn Allenana miał cześć 
balwoclrwalezą dla zaciągniętego zobowiazania 
i dla władzy prawowitej. Przysiągł Walenty- 
nianowi posłuszeństwo i przysięgi tej dotrzy- 
ma. Śmiałość Symmacha dziwiła go więcej, 
aniżeli oburzała. Ten szaleniec nie zdaje so- 
bie chyba sprawy z potęgi imperatora, ina- 
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Kobylańskiemu, posadę w oddziale ru- 
skim tego zakładu; profesorowi gimnazyum 
w Tarnowie Janowi Pelezarowi, posadę | m 
w gimnazyum św. Jacka w Krakowie; profe- 
sorowi gimnazyum w Jarosławiu, Finn ciszej 
wi Voglowi, posadę w szkole realnej w 
Tarnopolu. 

Dalej zamianował rzeczywistymi nauczy- 
cielami szkół średnich suplentów: Andrzeja 
Aliśkiewicza z drugiego gimnazyum we 
Lwowie, dla gimnazyum w Brodach; Micha- 
ła Konstantego Boguckiego, z gimnazyum 
w Bochni, dla gimnazyum w Tarnowie; dr. 
Wiktora Hahna z gimnazyum Dragelszka 
Józefa we Lwowie, dla gimnazyum w Kołomyi, 
i Andrzeja Pey ka z czwartego gimnazyum 
we Lwowie, dla szkoły realnej w Tarnopolu. 

W końcu zamianował prowizorycznym 
nauczycielem suplenta, Ludwika Młyneka, 
z trzeciego gimnazyum w Krakowie, dla niż- 
szego gimnazyum w Buczaczu. 


C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skar- 
bu zamianowała kwieskowanego poboreę po- 
datkowego, Franciszka Teuchmanna, ofi- 
eyałem podatkowym w X. klasie rangi. 


Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajo- | 
wego we Lwowie zamianowało: 

a) kancelistami do prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy nowo-kreowanym urzędzie 
ksiąg gruntowych przy e. k. Sądzie krajowym 
we Lwowie: Tomasza Httbscha kancelistę 
Sądu krajowego Lwowie, Józefa Westwa- 
lewieza kancelistę do prowadzenia ksiąg 
gruntowych e. k. Sądu powiatowego w Załoź- 
cach, Adolfa Franciszka Owetkę, kancelistę 
do prowadzenia ksiąg gruntowych przy ©. k. 
Sądzie powiatowym w Żurawnie, i Juliusza 
Dobrzańskiego, kaneelistę Sądu krajowe- | y 
go we Lwowie; 

b) kancelistami c. k. Sądów kolegial- 
nych: Wacława Wiśniowskiego, kance- 
tisto Sadu pomiałowegą w. awię, Ea. Sian, Madon. Sjgleamenk kon ip kinia wą a pora Po AAAA ANON Sądu powiatowego w Rawie dla Stani- 


czej bowiem nie narażałby się tak lekkomyśl- 
nie na jej gniew sprawiedliwy. 

Na konsula i na tych wszystkich , któ- 
rzy podnoszą ręce do Jowisza, by dać świa- 
dectwo swojej nienawiści do prawdziwego Bo- 
ga, spadnie ciężki, karzący miecz „wiecznego 
Pana,“ iż nie pozostanie po nich ani śladu. 
Daremnie błagają swoich demonów. Ci demo- 
nowie poszli w służbę Chrystusa, słabsi od 
ludzi. 

Tak wierzył wojewoda. Przeto słuchał 
cierpliwie buntowniczej mowy Symmacha, u- 
kładając w mysli plan wojny, którą wypowie 
wkrótce pogaństwu. 

Przedstawi dworowi w Wiennie położe- 
nie drugiej prefektury, poprosi, aby legiony 
italskie przerzucono do oddalonych prowiucyi, 
a jemu przysłano najemników frankońskich. 
Gdy będzie miał swoich ludzi... 

Obrzucił rynek groźnem spojrzeniem. 

— Zginiecie wszyscy —  dopowiedział 
sobie w duszy, — albo ukorzycie się przed 
nowym porządkiem. 

Wzrok jego, wracając do mownicy, padł 
na Faustę Auzonię. Stała z głową, przegiętą 
w tył, wpatrzona w świątynię kapitolińską. 
Blask pochodni oświecał jej twarz niezwykle 
bladą, z której odrzuciła welon. W jej sze- 
roko otwartych, ciemnemi obwódkami pod- 
krążonych oczach, szkliły się łzy powstrzy- 
mywane, a na rozchylonych ustach zastygła 
jakaś bardzo bolesna, niema prośba. Spowita 
w białe suknie, zbudowana jak arcydzielo zna- 
komitego rzeźbiarza, była podobną do posągu 
modlącej się Westy. 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwea lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
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kwartalnie 
kwartalnie 


drudzy 


sławowa; Franciszka Grubera, kancelistę 
Sądu powiatowego w Peczeniżynie dla Koło- 

myi; Stanisława Adama Mianowskiego, 
kancelistę Sądu powiatowego w Mikołajowie: 
Jakóba Haliniaka, kancelistę Sądu powia- 
towego w Birczy, tudzież dyetaryuszów tabu- 
larnych: Karola Kotnlskiego i Ferdynan- 
da Kberlego, wreszcie podoficera rachunko- 
wego 19 pułku obrony krajowej Augusta 
Białkowskiego, kancelistami Sądu krajo- 
wego we Lwowie; 


©) Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy 
zamianował kancelistami Sądów powiatowych: 
Antoniego Sagałę, podoficera rachunkowe- 
go 46 pulku piechoty, dla Tłustego; Fran- 
ciszka Schallera, sierżanta 380 pułku pie- 
choty dla Bursztyna; Eustachego Łucyana 
Thiela, sierżanta 18 pułku obrony krajo- 
wej, dla Rawy; Jędrzeja Mulowskiego, 
emerytowanego komendanta posterunku żan- 
darmeryi, dla Peczyniżyna; Jakóba Meta- 
nomskiego, emerytowanego wachmistrza 
żandarmeryi, dla Szczerca; Henryka Bocheń- 
skiego, wachmistrza 3 pułku ułanów, dla 
Birczy; Aleksandra Wolfa, tyt. wachmistrza 
żandarmeryi, dla Mikołajowa; Witalisa Li- 
skowackiego, kancelistę dla prowadzenia 
ksiąg Goa w Brzozowie, dla Kałusza; 
Konstantego Głuchowskiego, podoficera 
rachunkowego 6 pułku ułanów, dla Załoziec; 
Samuela Izraelowieza, wysłużonego pod- 
oficera rachunkowego 10 pułku piechoty, dla 
Brzozowa; — dwóch ostatnich dla prowadze- 
nia ksiąg gruntowych. 


Dnia 29 sierpnia b. r. wydano i rozesłano z 
e. k. nadwornej i państwowej drukarni w Wie- 
dniu LXI i LXII zeszyty Dziennika ustaw pań- 
stwa w wydaniu niemieckiem. 


Zeszyt LXI zawiera : 


. 156. Ustawę z dnia 14 sierpnia b. r., w 
sprawie powołania do życia stowarzyszeń 
przy przemyśle górniczym. 


Zeszyt LXII zawiera: 
. 167, Dokument koncesyjny z dnia 26 lipca 


I ona wzywała pomocy Jowisza, a bła- 
gała go całą duszą o zmiłowanie nad „świę- 
tym Rzymem.* Była poganką i patryotką aż 
do najskrytszych tajników serca, oddana każdą 
myślą tradycyom przeszłości. 

Widział to wojewoda. Jego żarliwość 
chrześciańska oburzała się na ten upór pv- 
gański, ale jakaś siła, mocniejsza od jego nie- 
nawiści religijnej, pchala go do Fausty Auzo- 
nii. Zdawało mu się, że "znał Ją od dawna, 
że była mu bliską, tak bliską, iż dziwił się 
przeszkodom, które go od niej oddzielały. 

— Ciebie jedną będę oszczędzał — obie- 
cywał sobie. 

Tymczasem spadały znów z mownicy na 
zebrany tłum buntownicze słowa Symmacha. 

— Głoszą nieprzyjaciele Rzymu — pod- 
burzał konsul, — iż nasi bogowie nie byli 
nigdy bogami prawdziwymi. Warte-ż to śmie- 
szne kłamstwo odpowiedzi ? Odpiera je dosta- 
tecznie tysiąc lat chwały i tryumfów. Możli- 
we-ż, by bogowie fałszywi dali swoim wy- 
znaweoim panowanie nad światem, wynieśli 
ich ponad wszystkie inne narody ? Który-ż -ż bóg 
prawdziwy? zy ten, co przyoblekał swoje 
dzieci w purpurę królewskości, albo ten, co 
prowadził je z niewoli w niewolę ? Nie my 
całowaliśmy stopy Syryi i Palestyny, nie Je- 
howa Wschodu, lecz Jowisz, opiekun Rzy- 
mu, rozkazywał licznym ziemiom i morzom. 
Ukorzmy się znów przed potęgą bogów naro- 
dowych z wiarą naszych praojców, £ wiarą 
dzieci posłusznych, wróćmy do dawnej czysto- 
ści obyczajów, kochajmy więcej ojczyznę, ani- 
żeli siebie, więcej cnotę, aniżeli rozkosze tej 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franepi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


b. r., na budowę kolei lokełnej Petrowitz 
Karwin. 

. 158. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 26 sierpnia b. r., w sprawie urzą- 
dzenia podatkowo- sądowego urzędu depo- 
zytowego w Dorna-Watra na Bukowinie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 31 sierpnia. 


W chwili gdy w Konstantynopolu garst- 
ka Armeńczyków zawładnąwszy bankiem otto- 
mańskim spowodowała przejmujące zgrozą 
sceny uliczne, ukazało się irade sułtańskie 
sankeyonujące wypracowany przez ambasado- 
rów mocarstw w porozumieniu z Portą pro- 
gram ustępstw na rzecz Kreteńczyków. W ten 
sposób przyszło do skutku ważne i trudne 
dzieło a że powiodło się je dokonać należy 
głównie zawdzięczać zgodnemu i solidarnemu 
współdziałaniu mocarstw, którego utrzymanie 
wybitną jest zasługą, jak to wszyscy przy- 
znają, austro-węgierskiego Ministra spraw za- 
granicznych hr. Gołuchowskiego. Dotąd nie 
jest jeszeze znanym we wszystkich szezegó- 
łach projekt reform jakie mają być zaprowa- 
dzone na Krecie, to jednak co już jest wia- 
domem wskazuje, iż uczyniono w tej mierze 
zadość słusznym żądaniom ludności kreteń- 
skiej, i że ta odtąd będzie posiadała samorząd 
zapewniający jej szerokie ramy dla polity- 
cznego, finansowego, ekonomicznego i socyal- 
nego rozwoju. Postarano się też o rękojmie 
aby zezwolone przez Portę ustępstwa nie po- 
zostały, jak tyle dawniejszych, tylko na 14 
pierze, albowiem ich wykonanie ma podle 
gać ściśle określonej kontroli mocarstw. 
Przed kilkoma tygodniami rozpuszezono 
z Londynu pogłoskę , że Kreteńczycy dopóty 
nie spoczną, dopóki nie otrzymają takiej sa- 
mej autonomii, jaką posiada od roku 1832 
wyspa Samos. O tem nie mogło być mowy, 
albowiem historyczne i narodowe stosunki tej 
wyspy zamieszkałej przez mniej więcej 20.000 
Greków są zupełnie inne niżeli Krety. Zre- 
sztą w żądaniach, jakie chrześciańscy deputo- 
wani kreteńskiego Zgromadzenia narodowego 
określili w swym memoryale wręczonym przed 
sześcioma tygodniami konsulom w Kanei nie 
posunięto się bynajmniej do stawiania postu- 


ziemi, a świat przekona się rychło, iż stary 
Jowisz dzierży jeszcze w prawicy pioruny i 
błyskawice. Bo nie on stracił moc, jak uczą 
wrogowie Rzymu, lecz nasze to ręce osłabły, 
obezwładnione bluźnierstwem i rozpustą trzech 
wieków. 

Wojewoda słuchał uważnie. W jego oczach 
zapalały się błyski pogardliwe, po jego ustach 
przewijał się uśmiech szyderski. Mowa kon- 
sula robiła teraz na nim wrażenie niemocnego 
krzyku chorego człowieka, który miota się 
dla tego tak namiętnie, bo nie widzi przed 
sobą ocalenia. Być nie mogło, żeby Sym ma- 
chus nie znał położenia państwa. Wiedział 
on równie dobrze, jak on, że niedobitkowie 
narodu rzymskiego bronili się od lat stu przed 
służbą wojskową, jak przed nieznośnym cięża- 
rem. Kto nie posiadał środków do przekupie- 
nia dekuryona, ten uciekał do barbarzyńców, 
byle nie służyć pod sztandarami imperatora; 
kogo zaś straż pograniczna zatrzymała, ten 
odbywał wprawdzie powinność obywatelską, 
ale bez radości. Najgorszego żołnierza dostar- 
czała Italia. Owi obey przybysze, o których 
konsul mówił z takiem lekceważeniem, byli 
jedyną tarczą imienia rzymskiego. 

(zem Italia w porównaniu z cesarstwem, 
czem jej nędzne legiony w porównaniu z na- 
jemnem wojskiem imperatora. Gdyby się na- 
wet cały kraj podniósł, jak jeden mąż, gdyby 
się wszystkie ręce pogańskie uzbroiły, spełni 
się mimo to przeznaczenie nad tym hardym 
ludem, który olśniewa się daremnie blaskiem 
wielkiej przeszłości. Wypalony ogień nie 
grzeje i nie świeci... 


. rad 


latów identycznych z samorządem Samosu 
Wyspa Samos jest prawie całkowicie nieza- 
wisłą od Turcyi; posiada wprawdzie miano- 
wanego przez sułtana gubernatora, któremu 
przysługuje tytuł „księcia* i płaci roczny 
haracz w sumie 4 000 funtów tureckich, lecz 
tam rządzi prawie samowładnie Sejm minia- 
turowy, a gdy ten nie obraduje Wydział kra- 
jowy z czterech członków. Ludność wyspy, skła- 
dająca się prawie wyłącznie z zamożnych 
kupców i zapobiegliwych przemysłowców, zaj- 
rauje się bardzo mało polityką, a i w Kon- 
stantynopolu nie wiele troszczą się o jej auto- 
nomię i wewnętrzne urządzenia. 

Projekt reform dla Krety, wypracowany 
na konferencyach ambasadorów pod przewo- 
dnietwem reprezentanta Austro-Węgier baro- 
na Calice, opiera się w ogólności i szczegó- 
łach na wyżej wzmiankowanym memoryale. 
Najgłówniejsze jego żądania przyjęto, nato- 
miast usunięto to wszystko, coby mogło dot- 
knąć drażliwość sułtana lub mahometan. We- 
dle projektu, generał gubernator ma być wy- 
znania chrześciańskiego, a mianuje go sułtan 
na przeciąg lat pięciu za aprobatą mocarstw. 
(iubernatorowi przysługuje w obec uchwał 
Zgromadzenia narodowego prawo veto; on też 
mianuje niższych urzędników. Zgromadzenie 
narodowe ma być zwoływane regularnie co 
dwa lata, uchwały w niem zapadają prostą 
większością a tylko, gdy chodzi o zmianę kon- 
stytucyi, potrzebna jest większość dwóch trze- 
cich głosów ; ono postanawia o budżecie kra- 
jowym i wybiera radę administracyjną dla za- 
łatwiania spraw bieżących. Połowa czystego 
dochodu z ceł ma być odsyłaną do centralnej 
kasy państwowej, druga zaś połowa, niemniej 
bezpośrednie podatki użyte zostaną na potrze- 
by wyspy. Zandarmerya i sądownietwo zosta- 
ną z gruntu zreformowane Nad wykonaniem 
nowego statutu czuwać będą ambasadorowie 
w Konstantynopolu. 

Bądź co bądź Kreteńczycy mogą być 
zadowoleni z osiągniętych zdobyczy, wycho- 
dzą one bowiem znacznie po za ramy kon- 
wencyi haleppskiej. To też dyplomacya nie 
wątpi, że równocześnie z ogłoszeniem uzyska- 
nych ustępstw, zniknie z porządku dziennego 
na czas dłuższy kwestya kreteńska. 


Odjazd carstwa rossyjskich 
z Wiednia. 


RpNOOL 


W uzupełnieniu sobotniej depeszy o od- 
jeździe carstwa rossyjskieh z Wiednia, dodać 
wypada, że przed przybyciem Monarchów i 
Najd. Arcyksiążąt na dworzec kolei północnej, 
zebrały się tam wszystkie świty. Najj. Pari 
przybyła na dworzec na trzy kwadranse przed 
odjazdem i udała się do poczekalnego salonu 
dworskiego, dokąd przybyła Najd. Cesarzewi- 
czowa- Wdowa Stefania i gdzie się także ze- 
brały osoby, pełniące przyboczną służbę ho- 
norową. Członkowie ambasady rossyjskiej wraz 
z żonami oczekiwali carstwa na peronie. Przed 
godziną 11 przybyła carowa z Najd. Arcy- 
księżniczkami i Arcyksiążętami. O godz. 11 
ukazali się obaj Monarchowie na dworcu ko- 
lei północnej i zostali powitani okrzykami. 

Po bardzo serdecznem pożegnaniu z 
Najd. Arcyksiążętami w poczekalnym salonie 
dworskim, wyszli Monarchowie na peron, 
gdzie się dwukrotnie ucałowali, a Najj. Pani 
z carową uściskały się i ucałowały, wymie- 
niając słowa pożegnania. Carowa ucałowała 
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również Najd. Uesarzewiczowę-Wdowę Stefa- 
nię. Następnie zbliżył się car z odkrytą gło- 
wą do Najj. Pani, której ucałował rękę, że- 
gnając ją serdecznemi słowami. Najj. Cesarz 
Franciszek Józef nucałował rękę carowej, któ- 
ra wszystkim Najd. Areyksiążętem jeszcze raz 
rękę podała i powtórnie do Najj. Pani przy- 
stąpiła i Ją ucałowała. Najj. Cesarz Franci- 
szek Józef odprowadził carową do wagonu, 
a za nimi poszedł car. Najj. Pan zatrzymał 
się przed wagonem. Gdy pociąg ruszył, wy- 
mienili Monarchowie jeszcze pożegnania. 
Służba honorowa, przydzielona rossyj- 
skiej parze carskiej, przyłączyła się do po- 
ciągu dworskiego i opuściła go dopiero w 
Bisenz. Attache wojskowy ambasady rossyj- 
skiej w Wiedniu, pułkownik Woronin towa- 
rzyszył pociągowi aż do Granicy. 

Carstwo rossyjsey w powrocie z Wie- 
dnia przejeżdżali w sobotę późnym wieczorem 
przez Szczakowę. Pociąg dworski, z powodu 
wagonów bardzo wielkich rozmiarów, odby- 
wał podróż zaledwie z szybkością zwyczajne- 
go pociągu osobowego i dlatego dopiero o 
tak późnej porze przybył do Szczakowej i 
przebył granicę. 

Podobnie jak we czwartek, gdy pociąg 
carski podążał do Wiednia, także i w sobotę o- 
becnymi byli na dworcu w Szczakowej pod- 
czas przejazdu carstwa rossyjskich : ator 
policyi w Krakowie dr. Zenon Korotkiewicz, 
starosta chrzanowski p. Zygmunt Rogoyski i 
pułkownik żandarmeryi p. Uhle. 


Zaburzenia w Konstant ynopolu. 


ara 


Przebieg rozruchów 1 seen krwawych, 
zaszłych w środę dnia 26 b. m. w stolicy 
tureckiej, przedstawia się dzisiaj już dość ja- 
sno na podstawie obszernych depesz i kore- 
spondencyi. Punktem środkowym krwawej 
manifestacyi armeńskiej był bank otlomański. 
Auientyczny opis napadu i obrony banku 
przesłał jeden z urzędników telegralicznie do 
wiedeńskiego Biura korespondeucyjnego. Przed- 
stawia on rzecz jak następuje: Między godzi- 
ną 1 a 2 w pałudnie rzuciło się dwóch ar- 
meńskich przywódców na dwóch kasyerów 
kasy złota i srebra Równocześnie wdarło się 
około 30 Armeńczyków do zabudowań banku, 
obsadziło wszystkie wyjścia i rozkazało urzę- 
dnikom, aby się spokojnie zachowywali, a nie 
się im złego nie stanie. Dziesięcin ludzi zro- 
biło to samo w przyległem zabudowaniu dy- 
rekcyi monopolu tytoniowego. Dyrektorowi 
banku, Vincentowi, który się tam schronił 
udało się około godziny czwartej uciec wraz 
z generalnym dyrektorem monopolu tytonio- 
wego, Farnettim. 

Przed gmachem banku, odsłoniętym z 
trzech stron, rozwinęła się kilkogodzinna wal- 
ka między Armeńczykami i wojskiem. Armeń- 
czycy strzelali z rewolwerów i rzucali bomby 
na żołnierzy. Z urzędnikami, zamkniętymi w 
banku, obchodzili się bardzo dobrze, a nawet 
ich ugaszezali. Dyrektor Wiilfiag rozpoczął 
układy z przywódcami i nakłonił deh do wy- 
wieszenia białej flagi z kartką, przeznaczoną 
do pałacu sułtańskiego. Po długich rokowa- 
niach z komendantem wojsk, pozwolono oko- 
ło godziny 10 w nocy generalnemu dyrekto- 
rowi Auboqueau i Abil effendiemu, sekreta 
rzowi z pałacu Yildiz, który w czasie napadu 
został także zamknięty w banku, udać się do 
pałacu Yildiz, aby przedłożyć warunki Ar 
meńczyków. 


Wojewoda spojrzał po zebranym tłumie. | jeszcze serca rzymskie, wierne cnotom, które 


Zbita masa tysięcy głów, pogrążona w cie- 
niach, padających z trzech stron na rynek 
od kolumn portyków, owiana dymem pocho 
dni, mileząca, skupiona, miała w sobie coś 
dziwnie smutnego. Księżyc, który zeszedł tym- 
czasem z pełnego nieba, rzucał z boku, z po 
za czarnych murów zamczyska Kaliguli garść 
bladych, drżących promieni na twarze, zwró- 
cone w stronę świątyni Kapitolińskiej. 

Kiedy tak patrzał przez mgłę utkaną 
z dymu, zdawało się wojewodzie, iż widzi 
wojsko duchów, czekających zmiłowania przed 
bramami innego świata. 

— Zginiecie, zginiecie wszyscy — my- 
ślał. 

A Symmachus mówił dalej : 

— Niech wam słowa imperatora Julia- 
Da, którego Galilejczycy nazywają Apostatą 
za to, że wzgardził ich zabobonem dla bogów 
narodowych, będą drogowskazem na resztę 
życia. Nie wierzcie w sprawach boskich lu- 
dziom, lecz tylko bogom, albowiem oni jedni 
wiedzą, co się dzieje w królestwie niebie- 
skiem. Nie szukajcie nowych praw i przepi- 
sów życia, lecz szanujcie te, które dały przod- 
kom naszym panowanie nad światem. Nie 
wstydźcie się wiary zgasłych pokoleń, gdyż 
owe czyste i mocne pokolenia wzięły je z naj- 
lepszego źródła... z rąk bogów nieśmiertel- 
nych. A.wy — wskazał na mary — coscie ży- 
ciem przypłacili miłość dla świetnej prze- 
szłości Rzymu, świadczcie za nami, gdy was 
Charon przewiezie na drugą stronę czarnej 
rzeki. Powiedzcie cieniom mężów, zasłużonych 
dla ojczyzny, iż w grodzie Romulusa biją 


prowadziły ich w radzie i w boju Cześć wam 
i wdzięczna pamięć potomnych! Niech blask 
sławy opromieni wasze nieznane nazwiska, 
aby świeciły na kartach naszych dziejów, jak 
gwiazdy na niebie wieczornem. Żegnajcie nam, 
żegnajcie.. 

= żę egnajcie nam, żegnajcie! — pod- 
jęły płaczki, a tuby wtórowały lamentowi nie- 
wiast ponurymi dźwiękami. 

Jeden z liktorów Symmacha podniósł 
pęk różę do góry. Na znak ten ruszyli trę- 
bacze i korowód posunął się w tym samym 
porządku wzdłuż rynków .luliusza Cezara i Tra- 
jana ku ulicy Szerokiej. 

Miejsce Achillesa na rydwanie złoco- 
nym zajął inny bistryon, przebrany za Pa- 
trokla i recytował głosem spiewnym, zbliżo- 
nym do płaczu: 


Spisz, zapomniałeś, Achilln, o swym towarzyszu 
[kochanym, 
po śŚmierei teraz 
|opnszczasz. 
Grzeb mnie w ziemię czemprędzej, niech przejdę 
(bramy Iladesu, 
mi bronią, cienie 
(umarłych 
Nie przepuszczają przez Styks i połączyć się ze 
|mną nie chcą, 
Tak więc tnłam się sam przed lladesem wysoko- 
|bramiastym. 
Podaj dłoń nieszezęsnemu druhowi; z otehłani 
| podziemnej 
Już nie powrócę do ciebie, gdy ogniem raz mnie 
[ukoisz. 


ża 


Nie opuszczałeś życia , 


Dusze bo mnogie dostępu 


Po upływie godziny przybyli adjutant 
wielkiego wezyra, dyrektor generalny Vincent 
i dragoman rossyjskiego poselstwa Maximow, 
który bawił właśnie w pałacu Yildiz, i roz- 
poczęli rokowania z Armeńczykami. Armeń- 
czycy żądali, aby im pozwolono na swobodny 
odwrót i umożliwiono odjazd zagranicę. 
W przeciwnym razie grozili, że wysadzą bank 
w powietrze. Rokowania te trwały przez kil- 
ka godzin. Ostatecznie przyjęto warunki Ar- 
meńczyków. 

Około godziny drugiej w nocy udali się 
Armeńczycy “pod eskortą wojskową do barki 
parowej, która ich odwiozła na yacht, będący 
prywatną własnością generalnego dyrektora 
Vincenta. Nazajutrz rano mieli oni odpłynąć 
angielskim okrętem do Anglii, lub na Maltę. 

Z funkeyonaryuszów bankowych zastrze- 
lono przypadkiem tylko jednego służącego i 
jednego posługacza. Nadto kilka osób jest 
rannych. Obaj przywódey Armeńczyków na- 
leżeli do kłasy inteligentnej. W banku nie 
dokonano żadnego rabunkn. Pozostawiony la- 
dunek dynamitu, składający się z 42 bomb, 
25 patronów j półtora kilograma dynamitu, 
przewieziony do arsenału artyleryi. Bank byi 
Już następnego dnia otwarty. Straż pełnił sil- 
ny oddział wojska. 

W tym samym przedmiocie telegrafują 
do Biura Reutera: Podezas gdy dyrektor ge- 
neralny banku Vincent i rossyjski dragoman 
Maximow naradzali się w pałacu sułtańskim 
(Yaldiz) nadeszła wiadomość, że Armeńczycy, 
którzy opanowali bank, oświadczyli gotowość 
poddania się pod warunkiem, iż będzie im 
wolno opuścić swobodnie państwo tureckie. 
Dyrektor Vincent i Maximow udali się tedy 
przed gmach bankowy i rozpoczęli z ulicy 
rokowania ze stojącymi w oknach przywódea- 
mi napadu. Przywódcy oświadczyli, iż opano 
wali gmach nie w intencyi urządzenia de- 
monstracyi przeciw Tureyi lub bankowi, lecz 
celem zaprotestowania przeciw mocarstwom, 
które nie nie chcą uczynić dla poprawy Josu 
Armeńczyków. imach zaś bankowy wydawał 
się im najodpowiedniejszem miejseem do ta- 
kiej manifestacyi. Oświadczyli następnie, że 
gotowi są wydać bomby dynamitowe pod wa 
runkiem, że będzie im wolno zatrzymać re- 
wolwery. i że otrzymają listy żelazne, gwaran- 
tujące im welny wyjazd z państwa tureckiego. 
Warunki te zostały przyjęte, poczem Armeń- 
czycy poddali się w nocy Viucentemu i Maximo- 
wowi. Natychiniast przewieziono ich na yacht 
prywatny dyrektora Vineentego, na którym 
noe spędzili. Na straży yachtu stanął statek 
angielski „Imogene“ i jeden z tureckich o- 
krętów. Nazajutrz, dnia 27 b. m. w południe 
wysłano na pokład yachtu dragomanów an- 
gielskiego, (raneuskiego i rossyjskiegc, którzy 
poczynili odpowiednie. zarządzenia da odpły- 
nięcia yachtu. 

W chwili kapitulacyi znajdowało się w 
gmachu bankowym tylko 15 Armeńczyków. 
Z innych, którzy do niego wtargnęli część 
poległa, część ratowała się ucieczką i rozbie- 
gła się na wszystkie strony. Nie wiele z 
nich prawdopodobnie uszło z życiem, mo- 
tłoch bowiem mahometański mordował bez 
miłosierdzia każdego napoikanego Armeń- 
czyka. 

Krótką była zaczepna akcya Armeń- 
czyków, lecz długo i krwawo srożył się od- 
wet Mahometan. — Oto eo pisze naoczny 
świadek kapitulacyi do jednego z berlińskich 
dzienników. We środę wieczorem, a więc w 
dniu wybuchu zaburzeń, przetrwaliśmy 'stra- 
szne sceny. O godzinie 1 w południe ogro- 


mny zgiełk wywołał mnie na balkon miesz- 
kania. Cała ulica zapełniona tłoczącym się 
tłamem, wydającym okrzyki strachu. Że 
wszystkich stron słychać wołania: „Mord! 
Rewolncya! W Galacie strzelają!“ Postano- 
wiłem udać się do Galaty. Skręciłem koło 
baszty Galaty i spieszyłem wąskiemi uliczka- 
mi. Im dalej, tem mniej było ludzi. Wre- 
szcie droga była zupełnie pustą. Było cicho. 
Tylko porzucane parasole, kije, czapki i pła- 
szcze świadczyły, że tu mieszkają ludzie, któ- 
rzy teraz uciekli w dzikim popłochu. Dotar- 
łem do banku ottomańskiego. Nagle padł 
strzał; koło głowy zaświstała mi kula. Widzę 
otwór "strzelby, do mnie skierowanej i słyszę 
głos: „Jassate !* (Nie wolno). Rzut oka wy- 
starcza, aby ogarnąć grozę położenia. Przed 
oczyma memi istne pobojowisko. Tu zacza- 
jony żołnierz gotuje się do strzału; tam 
przed drzwiami banku leży inny zamordowa- 
ny. Ulica zasiana pałaszami, strzełbami, ka- 
wałkami ubrań i zbryzgana krwią. Zwracam 
się, za mną rozbrzmiewa nagle salwa wy- 
strzałów. Wznosi się chmura dymu. Słychać 
dzikie krzyki. W powrocie spotykam ucieka- 
jących w rozsypce; pędzą jak szaleni. Wre- 
szcie powróciłem szczęśliwie. Pytam, co to 
wszystko było? W pierwszej chwili nikt nie 
może mi dać odpowiedzi. Najrozmaitsze wer- 
sye obiegają. To jedno pewne, że dzień dzi- 
siejszy znaczne pochłonął ofiary. Walki sta- 
czali ze sobą, jak zapewniają, nietylko Turcy 
z Armeńczykami, ale także Turcy z Grekami, 
a nawet Turcy między sobą. Z domu widzę 
patrol z nasadzonymi bagnetami i wyciągnię- 
tymi pałaszami. Z wieży na Galacie wywie- 
szono ciało zamordowanego. Z wszystkich ko- 
ściołów biją dzwony. 


We ezwartek rano donosi korespondent: 
„Na własne oczy widziałem wczoraj sceny 
najdzikszego barbarzyństwa. Lud turecki, któ- 
ry uważałem zawsze za dobry i spokojny, 
przedstawiał mi się jako dziki, barbarzyński, 
fanatyczny i żądny krwi Tysiącami przecią- 
gali Turcy po ulicach, aby dokonywać Imor- 
dów. Gromadami po 30—40, uzbrojeni w ki- 
je, czatowali na rogach ulic, by schwytać 
- | przechodzącego Armeńczyka i zabić go w spo- 
sób straszliwy, jakby wściekłego psa. W mo- 
ich oczach zbito jakiegoś duchownego armeń- 
skiego, po prostu na miazgę tak, iż ciało jego 
tworzyło bezkształtną masę. 

Widziałem, jak połieyanci uśmiechnięci 
stali opodal. Widziałem, jak patrol kawaleryi 
odbywał wartę, by nikt nieszczęśliwym nie 
pospieszył przypadkiem z pomocą. Takie sce- 
ny widziałem najmniej dwadzieścia razy, a 
nigdy nie było wypadku, aby polieya lub 
wojsko przeszkadzało w zbrodniach mordują- 
cym Turkom. W Galacie tuzinami trupy wa- 
lały się po ziemi. Na ulicy Hendek, na której 
mieszkam, zabito kijami w przeciągu pół go- 
dziny trzech przechodzących Armeńczyków. 
Idąc popołudniu ulicą, spotkałem sześć Wo- 
zów, przeznaczonych do wywożenia śmieci, a 
tym razem napełnionych trupami. Przypu- 
szczają tu, iż liczba zabitych wczoraj wynosi 
koło dwóch tysięcy, a sądzę, iż cyfra ta nie 
jest przesadzoną. Nigdzie nie spostrzegłem, 
aby przy oddziałach policyi lub wojska znaj- 
dował się wyższy oficer. Po południu pa- 
trole znikały powoli. W nocy nie było ni- 
gdzie wojska, a tylko krążyła policya, uzbro- 
jona w pałki. 

W Stambule panował podobno stosun- 
kowo spokój, sklepy jednak pozamykano, po- 
dobnie jak w Galacie i w Pera. W Galacie 
wdzierali się do wszystkieh armerńskich skle- 
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Jak na rynku, witały korowód i na u-| mi. 


licy Szerokiej zamknięte sklepy, warstaty i 
domy. Nad każdemi drzwiami paliła się po- 
chodnia. Wszędzie, gdzie do głównej arteryi 
miasta wpadały boczne uliczki, połyskiwały 
szyszaki, zbroje i miecze. Wojsko czuwało nad 
bezpieczeństwem pogan. 

Była to ostrożność zbyteczna, chrześcianie 
bowiem. przerażeni niezwykłym napływem 
mieszkańców z prowinceyi i groźną ich po- 
stawą, usunęli się sami z drogi podrażnione- 
mu gniewowi wyznawców starych bogów 
Rzymu. Lękliwi przybrali nawet swoje domy 
w gałęzie cyprysu. 

Bez żadnej przeszkody doszedł korowód 
do fuku Klaudyusza i skręciwszy na Jewo, 
pomiędzy świątyniami Marka Aureliusza i 
Hadryana, posuwał się główną alea Pola Mar- 
sowego ku bramie Anrelijskiej. Fu, nad brze- 
giem Tybru, naprzeciw mauzoleum Hadrya- 
na, wznosił się olbrzymi stos, zbudowany w 
kształcie ołtarza. Zdobiły go kobierce i wieńce. 

Kiedy się orszak zbliżał do tego olta- 
rza, zamilkły tuby i ustał lament płaczek. 
Trzy razy okrążyły go rydwany, wiozące 
przodków narodu rzymskiego; trzy razy 
schyliło wojsko miecze przed zwłokami zabi- 
tych pogan. Wśród głęhokiego milczenia tłu- 
mu wnieśli młodzi rycerze mary na stos i 
ułożyli nieboszezyków twarzami ku wschodo- 
wi. Najstarsza z westalek pokropiła ciała 
wodą zo źródła Egeryi, a niewolnicy Sym- 
macha i Flawiana sypali i lali na nie do- 
póty mirę, aloes, szafran, balsam jerychoń- 
ski i różae inne kwiaty i olejki Arabii, Cyli- 
|eyi i Indyi, dopóki nie znikły pod kadzidła 


Nawet słynny w historyi Rzymu pogrzeb 
Sulli nie widział tylu wonności. 

Teraz wstąpił Symmachus po wschodach 
na szczyt ołtarza i wyciągnął ręce w stronę 
Kapitolu. 

Nad zebranym ludem powiała taka ci- 
sza, że słychać było wyraźnie szum fal Ty- 
bru, łamiących się o filary mostu Aelijskiego. 

— Jowiszu, opiekunie świętej Romy — 
wołał konsul — spojrz okiem łaskawem na 
wierne dzieci twoje! Wszakże składamy ci 
w ofierze naszą własną krew, przelaną dla 
twojej chwały. Za miłość, która płynie z sere 
naszych do twojego grodu niebieskiego, wróć 
nam dawną enotę i moc, aby twoje gromy i 
błyskawice straszyły po wszystkie czasy złość 
demonów Wschodu i Północy. Wysłuchaj nas, 
ojcze "A wysłuchaj , wysłuchaj, wysłu- 
chaj .. 

— Pa nas! — powtórzyły za 
konsulem płaczki, targając na sobie sukme. — 
Wysłuchaj! — modliły się westalki! — Wy- 
słuchaj! — prosili senatorowie. 

Symmachus, wziąwszy z rąk niewolni- 
ka pochodnię, odwrócił twarz od stosu i ci- 
snął ogień do jego wnętrza, 

Lopot płomieni, które buchnęły z ol- 
brzymiego ołtarza, pokryła wrzawa niezliczo- 
nych glosów. 

— Wysłuchaj nas, wysłuchaj! — bla- 
gał lud rzymski. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pów mahomeianie uzbrojeni i niszezyli towa- 
ry. Widziałem, iż w takich rabunkach brała 
udział policya i wojsko. Zrabowano również 
sklep z bronią jednego z niemieckich podda- 
nych. Na przedmieściach armeńskich Psama- 
tia i Kumkapu rozpoczęła się walka już we 
czwartek rano. W nocy zdobyto szturmem 
wiele domów armeńskich. Władze tureckie 
niezaprzeczenie nie spełniły nawet w naj- 
mniejszym stopniu swych obowiązków. W Pe- 
ra najzaciętsza walka toczyła się przed urzę- 
dem gubernatorskim, gdzie eksplodowala boin- 
ba. Utrzymuje się mniemanie, że rewolneyo- 
niści armeńscy stoją w związku z komitetami 
tureckimi i kreteńskimi. Do najzaciętszych 
prześladowców Armeńczyków należą członko- 
wie straży ogniowej t. zw. Tulumbadżi. Wi- 
działem zwłaszcza strażników baszty w Ga- 
lacie, jak uzbrojeni w spisy i noże wyszuki- 
wali bezbronnych Armeńczyków. Napotka- 
wszy już zabitego, kaleczyli i deptali trupa. 
Z wyjątkiem placu przed bankiem ottomań- 
skim, nie dostrzegłem nigdzie zamordowanych 
Turków. 

Smutnein jest, iż Armeńczyey sami te 
okropne rozruchy wywołali, ale jeszcze smu- 
tniejszą jest rzeczą zachowanie się władz tu- 
reckich wobec zaburzeń. Wielu luuropejczy- 
ków zatarasowało się w domach, zaopatrzyw- 
szy się poprzednio w żywność na czas dłuż- 
szy; wielu odjechało wieczorem koleją; nie- 
którzy schronili się na okręta. W tej chwili 
(czwartek, południe) trwają jeszeze rabunki. 
Z okna widziałem, jak sześciu policyantów 
dobywało się do nędznego sklepiku armeń- 
skiego, a uzbrojony w pałki motłoch czekał, 
aby ukrytego w sklepie właściciela zabić. 
Turcy są do wściekłości roznamiętnieni pro- 
wokacyą Armeńczyków. Padło hasło: „wy- 
mordować wszystkich Armeńczyków, a sklepy 
i domy ich zniszczyć*. 

We czwartek w południe pisze kore- 
spondent: Położenie przedstawia się w dal- 
szym ciągu groźnie. Na bulwarze nadbrzeżny m 
w Galacie zamordowano w składzie węgla 46 
Armeńczyków ; czternastu, którzy wysiadali 
z okrętu angielskiego, wrzucono w wodę. 
W nowym budynku kolei wschodniej wyinor- 
dowano wszystkich Armeńczyków, a na sa- 
mym dworcu ściągnięto nawet palacza z lo- 
komotywy. Przed posterunkiem warty policyj- 
nej w Galacia stała na ulicy otwarta paka 
z rewolwerami i nabojami, które rozdawano 
Turkom. O ile wiadomo, nie stawia żaden z 
Armeńczyków oporu Z mostu zrzucono jakie- 
goś Armeńczyka do wody, a Turcy rzucali 
na niego kamieniami, ilekroć wypływał. 
Liczba ofiar jest bardzo wielka. Na ulicach 
tworzy wojsko wszędzie szpalery i zamyka 
przejścia Przeszło 100 Armeńczyków schro- 
niło się na łodzie greckie. 

Według jednozgodnych doniesień we 
czwartek ulice pomiędzy Dolmabagdże i przed- 
mieściem Tophana wyglądały w całem tego 
słowa znaczeniu jak pobojowisko. 

Ofiarą rabunków dokonanych, przez mo- 
tłoch turecki, padło także wiele sklepów i 
biur, będących własnością obcych poddanych; 
lecz stało się to tylko „przez pomyłkę* jak 
wyjaśnia naiwnie urzędowa depesza z Kon- 
stantynopola. Między innymi zniszczono ma- 
gazyn mebh Radimilovica, sklep Ozernego 1 
magazyn z towarami kolonialnymi QGwozdo- 
nia, wszystkich trzech poddanych austrya- 
ekich. Za staraniem austro-węgierskiego kon- 
sulatu ustawiono przed sklepami poddanych 
austryackich straże wojskowe. 

Pod dniem 27 b. m. pisze korespon- 
dent Poł. Corr.: Dzisiaj rane odbyłem prze- 
jażdżkę po Galacie, Perze i odległych przed- 
mieściach, nigdzie jednak mnie nie napasto- 
wano. Wszystkie sklepy i magazyny są ciągle 
jeszcze pozamykane. Nigdzie nie zdarzyło mi 
się spotkać choćby jednego Armeńczyka. Lu- 
dność mahometańska tłoczy się ciągle przy 
meczetach i na niektórych placach. Postawa 
jej groźna. Policya i wojsko zachowują się w 
niektórych miejscach biernie, w innych roz- 
praszają tłumy i rozbrajają Mahometan. Idzi- 
siaj także ubito na ulicach wielu Armeńczy- 
ków; rabunku dopuszczono się tylko w dwóch 
punktach. Popołudniu był nasz korespondent 
Świadkiem formalnej bitwy w Galacie. Trupy 
Armeńczyków, których zabijano kijami, żela- 
znymi prętami lub kamienowano, przedsta- 
wiały okropny widok. Uganianie się pospól- 
stwa za Armeńczykami i mordowanie ich 
trwało z rzędu kilka godzin. Ogólnie obawiają 
się, aby wypadki w Konstantynopolu nie od- 
działały na prowincyę i aby tam nie przy- 
szło do takich, a może jeszcze straszniejszych 
scen, jak tutaj. Nie ulega już wątpliwości, iż 
londyński komitet armeński, rozdrażniony w 
najwyższym stopniu usunięciem patryarchy 
Izmirliana i chcąc prowokować zagraniczną 
interwenecyę, spowodował napad na bank oto- 
mański. 

Jeszcze przed wybuchem rozruchów w 
Konstantynopolu otrzymała Polit. Corresp. 
następującą wiadomość: W kołach, mających 
bliską styczność z armeńsko-gregoryańskim 
patryarchatem, utrzymuje się mniemanie, iż 
Porta skłonną jest do udzielenia ogólnej 
amnestyi wszystkim Armeńczykom, którzy od- 
siadują karę za drobniejsze przewinienia, albo 
znajdują się w skutek podejrzeń w areszcie 
śledczym. Korespondent dodaje, iż więzienia 


w Konstantynopolu i na prowineyi są prze- 
pełnione Armeńczykami. 

Na energiczną reklamacyę ambasadorów 
zawiadomił dnia 29 b. m. rano turecki mini- 
ster spraw zagranicznych dziekana ambasado- 
rów, że sułtan zarządził, aby policya i wojsko 
czyniły użytek z broni także przeciw Mabo- 
metanom, jeśli ci dopuszczać się będą wy- 
bryków i gwałtów. W skutek tego zarządze- 
nia policya i wojsko wystąpiły z większą 
nieco, niż dotąd energią. 

W dniu 28 b. m. uciekający Armeń- 
czyk został przez trzech żołnierzy zastrzelony 
w pobliżu bramy poselstwa szwedzkiego i po- 
wleczony przez ulicę Pera do dyrekcji poli- 
cyl. Szwedzki przedstawiciel zażądał pisemne- 
go i ustnego usprawiedliwienia i ukarania żoł- 
nierzy, których już aresztowano. 

W nocy z dnia 28 na 29 b. m. wy- 
buchł pożar w Pera w pobliżu ambasady ros- 
syjskiej. Rossyjski okręt stacyjny wysadził 
natychmiast na ląd 80 marynarzy z bronią 
Sklepy w piątek i sobotę były w większej 
części jeszeze pozamykane. 

Pod dniem 29 b. m. telegrafują z Kon- 
stantynopola: Napady na Armeńczyków, mor- 
dy i grabieże trwają w dalszym ciągu. Oba- 
wiają się tu ogólnej rzezi chrześcian. Patryar- 
cha Barthozena rzucił klątwę na rewolueyo- 
nistów armeńskich, poręczająg przytem spo- 
kojne zachowanie się mas i prosząc o uwzglę- 
dnienie uprawnionych żądań Armeńczyków. 
W ministerstwie policyi złożono specyalną ko 
misyę do przesłuchiwania aresztowanych. 

Liczbę ofiar oceniają na tysiące, eo je- 
dnak trudnem jest do skontrolowania. Faktem 
jest, iż kilkaset zwłok przywieziono na emen- 
tarz a tyleż wrzugono do morza. Po stronie 
tureckiej jest zabitych i rannych zaledwie 
40 osób, między temi cztery kobiety. Ogólnem 
jest przekonanie, że gdyby nie starano się 
najsurowszymi środkami trzymać na wodzy 
motłochu muzułmańskiego, wybryki mogłyby 
przeciągnąć się jeszcze dni kilka i zwrócić się 
przeciw poddanym zagranicznym. Oprócz skle- 
pów i biur austryackich, o czem wyżej wzmian- 
kowano, motłoch złupił i zniszczył trzy skle- 
py angielskie, jeden francuski, jeden niemie- 
eki i kilka włoskich. W sobotę ubito znowu 
w oczach  polieyi dwóch  Armeńczyków. 
W dzielnicach armeńskich daje się już uczu- 
wać brak żywności. Ruch handlowy ustał cał- 
kowicie. Konsulowie generalni są ciągle na- 
gabywani prosbami o użyczenie pomocy w za- 
bezpieczeniu życia i mienia cudzoziemców. 

Pospólstwo mahometańskie sroży się pod 
hasłem: wyciąć i wyniszczyć co do nogi Ar- 
meńczyków. 


KRONIKA 


Iarów, 31 sierpnia. 


— JE. Pan Namiestnik książę Eustachy 
Sanguszko, wyjechał wczoraj rannym pociągiem 
osobowym do Gródka, zkąd powozem udał się 
wraz ze starostą gródeckim p. Romanem Tchorz- 
nickim do Komarna i zwiedził całą przestrzeń, 
którą dzisiaj przejeżdżał Naij, Pan. 

Książę Namiestnik powr'cit pociągiem z 
Szczerca wczoraj popołudniu do Lwowa. 

Dzisiaj pospiesznym pociągiem błyskawi- 
cznym wyjechał JE. Książę Namiestnik do Gród- 
ka, aby powitać tam Najj. Pana. Jego Eksce- 
lencyi towarzyszył szef biura prezydyalnego, radca 
Namiestnictwa p. Gustaw Mauthner. 


— Wiceprezydent kraj. Dyrckcyi 
skarbu, dr. Witold Korytowski, wyjechał za 
kilkutygodniowym urlopem do Marienbadu. 


— Konterencya okręgowa nauczy- 
cielska, nauczycieli i nauczycielek okręgu na- 
dwóxrniańskiego, odbyła się w dniu 21 z. m. w 
obecności p. Wiceprezydenta e. k. Rady szkolnej 
krajowej, dr. Michała Bobrzyńskiego, który w 
dniu tym przybył umyślnie do Nadwórny z Ja- 
remcza, gdzie rodzina jego bawi na willedźia- 
turze. Na dworen kolejowym powitali p. Wice- 
prezydenta: p. radca szkolny Mieczysław Zale- 
ski, bawiący podówczas w Nadwórnie na waka- 
cyach, p. starosta Halecki, marszałek powiatu 
ks. Mandyczewski, burmistrz miasta p. Miilier, 
inspektor szkolny okręgowy p. Dobródzki. W to- 
waszystwie tych panów udał się p. Wiceprezy- 
dent dr. Bobrzyński do kościoła, gdzie odpra- 
wiono podług obu obrządków, nabożeństwo na in- 
tencyę prac konferencyi, poczem chór nauczycieli 
odspiewał hymn ludowy. 

Po nabożeństwie udano się do szkoły żeń- 
skiej, gdzie w gustownie przystrojonej sali roz- 
poczęło się posiedzenie konferencyi okręgowej, 
na które przybył też członek Rady szkolnej miej- 
scowej, p. Zennegg Scharfenstein, naczelnik sądu, 

Konferencyę zagaił inspektor okręzowy p 
Dobródzki przemową, zakończoną okrzykiem trzy- 
krotnym na cześć Najj. Pana, poczem nastąpił 
wykład inspektora o prowadzeniu rysunków kar- 
tograficznych w szkołach typu niższego i dy- 
skusya na temat: „Jakimi środkami rozporządza 
nauczyciel, by mógł się przyczynić do ustalenia 
frekwencyi bez środków przymusowych?“ Ten 
ostatni temat był dany nauczycielom do opraco- 
cowania w języku ruskim, to też tak sprawo- 
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zdawca, jako też biorący w dyskusyi udział nau- 
czyciele, przemawiali po rusku. 

P. Wicesprezydent z zajęciem śledził tok 
obrad, a po wyczerpaniu porządku dziennego 
porannego posiedzenia, polecił inspektorowi przed- 
stawić sobie wszystkich uczestników konferencji. 
Po tem przedstawieniu zabrał głos kierownik 
szkoły, p. Michał Garbiak, który dziękując panu 
Wiceprezydentowi, że przybył na konferencyę i 
zbliżył się do nauczycieli, podniósł zasługi dr. 
Bobrzyńskiego około podniesienia szkolnictwa w 
kraju. 

W odpowiedzi na to przemówienie zazna- 
czył pan Wiceprezydent, że jeżeli dotychczas nie 
stykał się tyle z nauczycielami, jakby tego pra- 
gnął, to stało się to z przyczyny, że praca około 
wprowadzenia szkolnictwa na nowe tory, czas 
jego niemal całkowicie absorbuje. 

Następnie P. Wiceprezydent w zabudowa- 
niu starostwa przyjął reprezentantów Rady sakol- 
nej miejscowej i rady gminnej, poczem złożył 
wizytę marszałkowi powiatu, ks. Mandyczew- 
skiemu i naczelnikowi sądu, p. Zennegg-Schar- 
fensteinowi, a wreszcie przyjął zaproszenie na 
obiad u państwa starostów. W obiedzie oprócz 
gospodarstwa wzięli udział państwo radcostwo 
Zalescy, ks. Mandyczewski, pp. Zennegg-Schar- 
fenstein, Müller, Dobródzki i Garbiak. 

Po obiedzie powrócił P. Wiceprezydent do 
Jaremcza, odprowadzony przez starostę i radcę 
Zaleskiego. 

Przy sposobności pobytu w Nadwórnie 
zwiedził P. Wiceprezydent zabudowania tamtej- 
szych szkół męskiej i żeńskiej, oraz oglądnął 
rozpoczęte roboty około rozszerzenia budynku 
szkoły żeńskiej, — a przed odjazdem wyraził 
swoje zadowolenie tak z kierowania obradami, 
jakoteż z toku tychże i zaznaczył, że nauczy- 
cielstwo powiatu uczyniło nań dobre wrażenie. 


— Na szczycie wieży ratuszowej po- 
wiewają od dzisiaj, z powodu przybycia Naj). 
Pana do kraju naszego, chorągwie o barwach 
państwa. 


— Aktu przejścia na łono Kościoła rz. 
kat. dopełniła wczoraj panna Dorota Kórneró 
wna, pochodząca z rodziny izraelickiej. Chrztu 
św. w pięknie przystrojonej kaplicy Zakładu 
wychowawczego S3. Nazaretanek (przy ul. Koś- 
ciuszki 1. 10) udzielił młodej neofitee ks. Szy- 
dłowski T. J., a przy ceremonii tej, która od- 
była się z nadzwyczajną uroczystością o godz. 
7 rano, przyjęła Pani Namiertnikowa księżna 
Konstancya Sanguszkowa na prośbę SS. Naza- 
retanek obowiązek matki chrzestnej, ze zwykłą 
sobie ujmującą uprzejmością i gotowością do 
współudziału wszędzie, gdzie idzie o spełnienie 
jakiegoś pięknego, szlachetnego i pożytecznego 
dzieła. Księżnej Namiestnikowej towarzyszył ja- 
ko ojciee chrzestny p. Arnold des Loges. 


— Dr. Głodzimir Małachowski, nowo 
wybrany prezydent miasta, powrócił do Lwowa. 


— Z notaryatu. Pan Minister sprawie- 
dłiwości przeniósł notaryusza p. Howorę-Droho- 
mireckiego z Kimpolunga do Czerniowiec. 


— Korpusy wakacyjne. Na dochód 
korpusów wakacyjnych odbył się wczoraj na 
Strzelnicy miejskiej festyn, o bardzo ładnym 
programie, wypełnionym głównie przez samych- 
że małych członków korpusów, którzy przy 
dźwiękach kapeli korpusowej odbywali na boisku 
ładne ćwiczenia gimnastyczne, podczas gdy mło- 
dzież żeńska, pod kierunkiem nauczycielek wy- 
konywała rozmaite utwory choralne. Podczas fe- 
stynu przygrywała też wyborna orkiestra woj- 
skowa pod kierunkiem p kapelmistrza Rolla. 
Niestety zdaje się, że dochód był nie nadto ob- 
fity. Zdaje się, że zarząd wyznaczył nieco za 
wysoką cenę wstępu, 20 et. i może łiezniejszym 
rodzinom ze sfer, z których uboższa młodzież 
szkolna pochodzi, uniemożliwił udział w zaba- 
wie i tem samem poparcie pięknego celu. 

— Z okazyi 300-letniej rocznicy 
Unii brzeskiej, urządził dziekan i proboszcz w 
Borszczowie, ks. Michał Gułła, trzydniowe mi- 
sye, które rozpoczęły się w dniu 25 z. m so- 
lennem nabożeństwem, przy udziale księży gre- 
ckiego i rzymskiego obrządkułz całego dekanatu. 
Na nabożeństwie byli też zaproszeni reprezen- 
tanci władz rządowych i autonomicznych. Pod- 
czas nabożeństwa wygłosił członek zakonu 00. 
Bazylianów z Michalówki piękne kazanie o zna- 
czeniu Unii. Po nabożeństwie ks. Gułła na czele 
deputacyi gr.-kat. duchowieństwa dekanalnego 
złożył w ręce p. starosty wyrazy najszczerszej 
lojalności i najgłębszego hołdu dla Najj. Pana 
i Najw. Domu Panującego. 


— Próba corsa cyklistów odbędzie się 
jutro, we wtorek na placu powystawowym obok 
toru lwowskiego klubu cyklistów, na którą wy- 
dział tegoż klubu zaprasza członków klubu i 
oddziału kolarzy „Sokoła“ lwowskiego. 

— Zmiana własności. Majątek ziem- 
ski Lusławice, Lnsławice średnie i Kończyska, 
w powiecie brzeskim położone, własność p. Pio- 
tra Bieleckiego, nabyli pp. Michał i Zofia Ba- 
rańscy za 344000 koren. 

Majątek Lubzina, w powiecie ropczyckim, 
nabył p. Franciszek Skołuba od spadkobierców 
ś.p. Saturnina Skrzeczyńskiego za sumę 800.000 
koron. 

-- Wiec katolicki. Na ogólny austr. 
wiec katolicki w Salcburgu. wysłały Czytelnia 
katolicka i Związek katolickich Towarzystw do- 


„Czytelnia katolicka we Lwowie wita IV 
austr. wiec katolicki i błaga o błogosławieństwo 
Boże dla prac jego“. 

„Związek katolickich Towarzystw dobro- 
czynnych wita z radością IV austr. wiec kato- 
licki, jako potężny środek dla osiągnięcia zjedno- 
czenia katolików Austryi“. 

— Z Obserwaioryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 31 sierpnia godz. 


10 rano 1896. 


Dnia | Godz. 3 z ż5 - ne BR 

= ar= ke jaz 
30,8 | Zpołud. |76629/--264 NE | 3 5 
30,8 | 9 wiecz. 765'17/--314 NE | 2 5 
31/8 |7 rano |765:78|--190| NE 2 4 


Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 30 sierpnia do rano dnia 31 sierpnia b. r. 
była --26 800., najniższa --17:070. 

Opad deszczu wynosił 1:8 mm. 

Barometr stoi w mierze. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
070. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
= mm. odjąć. 

+*+) (© Pogodnie. 

**) 10 całkiem zachmurzone. 


4 Zmarł w ostatnich dniach: W Rze- 
szowie, Karol Szaynok, w 66 roku życia. 


— Morderstwo. Z Limanowy donoszą, 
że we wsi Owieczki, własności p. R. Reklew- 
skiego, czterej sprawcy zamordowali karbownika, 
wracającego wieczorem ze wsi Rogów. Naprzód 
jeden z morderców uderzeniem kołu roztrzaskał 
mu cząszkę. Śmiertelne to uderzenie nie obaliło 
nieszczęśliwego; chyłąż się ku ziemi, począł 
uciekać i wołać o pomoc. Ale trzech innych 
morderców przypadło i pałkami dobiło go, pa- 
stwiąc się jeszcze nad trupem. Przybyli na drugi 
dzień żandarmi z posterunku w Limanowej i 
Starym Sączu, wyśledzili i uwięzili czterech mor- 
derców, a to dwóch parobków z sąsiedniej wsi 
Mokrej i dwóch w porozumieniu z nimi będą- 
cych sług dworskich, i skutych powieźli do Li- 
manowej, a następnie do Nowego Sącza. Komi- 
sya sądowa z Limanowej przeprowadziła wstępne 
śledztwo i sekcyę zwłok zabitego. 


— Samobójstwa. W dniu 26 sierpnia 
zaszły w Gorlicach aż dwa samobójstwa. Pierw- 
sze popełnił murarz rafineryi Mac Garveya, Fran- 
ciszek Chrzanowski, wystrzałem z rewolweru 
około godziny 6 rano, drugie były dyurnista 
sądowy i właściciel realności Antoni Piekosiński, 
około godziny 7 wieczorem przez powieszenie. 
Ten ostatni okazywał w ostatnich czasach pewne 
zboczenie umysłowe. Powód obydwóch samobójstw 
nieznany. 


— Ślnb. W dniu 5 września w kościele 
PP. Wizytek w Warszawie, pobłogosławiony bę- 
dzie związek małżeński pomiędzy hr. Katarzyną 
Ronikierówną, córką Romana i Maryi z ks. Lu- 
bomirskich, a hr. Stanisławem Krasickim, 


— Zapałki z masy papierowej, oto 
nowy pomysł. już patentowany. Mają być tań- 
sze niż drewniane, a równie trwałe. Wyrób od- 
bywać się może pracą rąk lub maszyny. Waga 
ich mniejsza niż zapałek drewnianych, ztąd ła- 
twiejszy eksport. Pomysł ten mieć będzie głó- 
wnie zastosowanie w okolicach, pozbawionych 
drzewa choćby tylko dobrego, bo takiego wy- 
maga fabrykacya zapałek drewnianych. 


— Pogrzeb ś. p. Pawińskiego w 
Warszawie. Za duszę ś. p. prof. Adolfa Pa- 
wińskiego odprawiono w piątek zrana żałobne 
nabożeństwo w kościele św. Krzyża. Na nabo- 
żeństwo przybyli przedstawiciele świata nauko- 
wego i literackiego, a pomiędzy nimi: reprezen- 
tant Akademii Umiejętności Tadeusz Korzon, 
oraz jej generalny sekretarz prof. dr. Stanisław 
Smolka. 

Przybyli także: kurator warszawskiego 
okręgu naukowego Apuchtin, oraz profesorowie 
Uniwersytetu warszawskiego z radą swoją na cze- 
le. Młodzież uniwersytecka, mimo feryj letnich, 
była w znacznej liczbie. Trumna, kryjąca zwło- 
ki ś. p. Pawińskiego, spoczęła na wysokim ka- 
tafalku, tonącym w zieleni i morzu świateł. 
U stóp katafalku złożono kilkadziesiąt wieńców 
z żywych kwiatów. 

W piątek o godzinie 5 po południu wy- 
prowadzono zwłoki z kościoła św. Krzyża, wśród 
udziału kilkutysięcznego tłumu, złożonego z 
przedstawicieli prawie wszystkich stanów. Tru- 
mną Z kościoła wynieśli profesorowie Uniwer- 
sytetu, następnie do samego grobu ponieśli ją stu 
denci; na karawanie umieszczono liczne wieńce. 
Eksportował ks. Władysław Dębicki w asysten- 
cyi duchowieństwa. Na cmentarzu wieńce prze- 
niosła młodzieź uniwersytecka. Droga do grobu 
była usypana świeżym liściem. Po skończeniu 
obrzędu religijnego przemówił 'Tadeusz Korzon 
w imieniu Akademii Umiejętności, streszczając 


broczynnych następujące telegramy do Saleburga: Í w wymownych słowach niespożytą działalność 


na polu badań historycznych profesora Pawiń- 


skiego. Następnie prof. Wincenty Zakrzewski, 


jako prezes komisyi historycznej Akademii Umie- 
jętności w mowie swej wykazał ogrom działal- 
ności zmarłego, który na polu swej dzielnej pra- 
cy historycznej, torował przyszłym badaczom 
Ostatni zabrał głos Aleksander 
Rembowski i przedstawił obecnym, jakim był 
zmarły jako surowy krytyk przeszłości, zazna- 
czająe bezstronną sprawiedliwość zgasłego histo- 
ryka. Pomimo deszczu, z religijnem skupieniem 
zgromadzone tłumy słuchały moweów i o zmro- 
ku opuściły cmentarz. Na grobie złożono mnó- 
stwo wieńców, które nadesłały między innemi: 


nowe drogi, 


„Akademia Umiejętności swemu długoletniemu 


członkowi“, „Studenci Uniwersytetu warszawskie- 
go swemu zasłużonemu profesorowi*, „Urzędni- 
cy głównego archiwum swojemu koledze", „Mło- 


dzież, znakomitemu polskiemu historyografowi", 
„Nieodżałowanemu profesorowi od byłych słu- 
chaczów prawników*, „Znakomitemu historyko- 
wi, członkowie kasy Mianowskiego*, „Czeigodne- 


mu profesorowi od b. słuchaczów Szkoły głów- 


nej” it. d. i t. d 
— Aresztowanie St. Stojałowskiego. 


Czas donosi: Na rekwizycyę jasielskiego sądu 
obwodowego, aresztowano w piątek w Cieszynie 


ks. Stanisława Stojałowskiego i przewieziono 
go w sobotę przez Kraków do Jasła. 


— Rozprawa przeciw Filemonowi Za- 
lewskiemu - przed zwykłym trybunałem w Wie- 
dniu e zbrodnię gwałtu publicznego — © czem 
donieśliśmy w numerze poprzednim — została 
odroezoną, z powodu, że prokurator zażądał od- 
włoki w celu zebrania dowodów na odparcie 
twierdzeń oskarżonego, który wypiera się wszel- 
kiej winy. 

— Pociąg, który wyjechał onegdaj z 


Briigge do Blankenberghe-Ostendy, wykoleił się 


na moście pod Briigge. Jeden podróżny, Fran- 
cuz z pochodzenia, został zabity, inny jest ciężko 
ranny. Kilka osób odniosło lżejsze uszkodzenia. 


— Przyrządy Nansena. Na wystawę 


do Berlina przysłano cały komplet przyrządów 
meteorołogicznych i geograficznych, które służyły 
Nansenowi w czasie jego ostatniej wyprawy do 
doświadczeń naukowych. Cenna kolekcya, żywe 
budząca zajęcie świata uczonego i fachowego, 
obejmuje: barometr stacyjny systemu F'uessa; 
psych:ometr aspiracyjny konstrukeyi profesora 
Assmanna; termometr toluolowy, służący do mie- 
rzenia temperatury w strefach północnych; kilka 
hygrometrów, kompas i chronometr. Są to bez 
wyjątku wyroby przemysłu niemieckiego, miano- 
wicie berlińskiego, a że odznaczają się zdumie- 
wającą precyzyą, stwierdzoną wśród najcięższych 
okoliczności, dla tego przynoszą zaszczyt prze- 
mysłowi berlińskiemu; wobec tego choć w spóź- 
nionym terminie jeszcze znalazły pomieszczenie 
na wystawie. 


— Wielki pożar srożył się przed kilku 
dniami na placu portowym w magazynie domów 
składowych w Hamburgu. W magazynie złożone 
były towary wartości kilku milionów marek: 
orzechy, mąka, saletra, tłuszcze i inne artykuły 
handlowe. Ogień zniszezył doszczętnie budynek 
i towary. Sąsiednie domy nienaruszone. Ruch 
w skłądach i fabrykach nieprzerwany. 


Notatki liigracko-artystyczne. 


Pamiątki po Chopinie. Na wystawie 
muzyczno-teatralnej w Paryżu, w dziale pamią- 
tek, znajduje się zbiorek pamiątkowy po Cho- 
pinie. W Bali instrumentów, wypożyczonych na 
wystawę przez firmę Pleyel'a, znajduje się małe 
pianino, na którem mistrz tonów grywał w 0- 
statnich czasach. Przy pianinie uwydatnia się 
pożółkła karta nut, pisanych ręką Chopina, z 
poręczeniem autentyczności pisma przez Oskara 
Kolberga. a także bilet na koncert Chopina i 
list własnoręczny, polecający czyjejś opiece pannę 
Kołorywoft. Z listu tegoż widać, że Chopin pisał 
go po chorobie, uspakajając, że jest mu znacznie 
lepiej. Zbiorek pamiątek po nieśmiertelnym mi- 
strzu naszym zamyka szkie odręczny Kwiatkow- 
skiego, przedstawiający w profilu Chopina w 
dzień śmierci. 


P. Stromfeld - Klamrzyńska, znana 
artystka opery, jak donoszą z Łomży, rodzin- 
nego miasta artystki, wyszła zamąż w Odessie. 


Marcelina Sembrich-Kochańska, ma 
wystąpić tej zimy z koncertem w Berlinie, pod 
dyrekcyą Artura Nikisch. W koncercie tym 
weźmie udział wielu wybitnych solistów. 


P. Michał Wołowski, ruchliwy dyre- 
ktor teatru w Łodzi, wydzierżawił od p. Zapał- 
kiewiczowej teatr zimowy w Częstochowie. Ma 
on stanowić pewnego rodzaju filię teatru łódz- 
kiego. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim : 


Dziś, w poniedziałek „Lolo* (Bebć), ko- 
medya w 3 aktach A. Hennequina i Najaca. 

Jutro, we wtorek po raz jedenasty „Szty- 
gar", operetka w 3 aktach Karola Zellera. 

We środę „Spirytyści", komedya w 4 
aktach Gustawa Mosera. 

We czwartek (wznowienie) „Pierścień ro- 
dzinny*, operetka w 8 aktach Edmunda Au- 
drana. Pierwszy występ p. Jasińskiego, tenora. 

W piątek (wznowienie) „Różowe domina*, 
komedya w 3 aktach A. Delacour i Hennequina. 
Rozpocznie „Marynarz*, dramat w 1 akcie A. 


rażny dowód istniejącej pomiędzy Rossyą i 
Austro- Węgrami przyjaźni, która stanowi no- 
wą rękojmię pokoju europejskiego. Novosti 
piszą: Rossya nie żywiła nigdy przeciw Mo- 
narchii Habsburskiej wrogich uczuć. Bez za- 
wierania z Austro- Węgrami przymierza mo- 
żliwą jest taka kombinacya polityczna, która 
potrafi pogodzić 1nteresa obu państw, a że 
tak jest, za tem przemawiają fakta z najbliż- 
szej przeszłości. Można tedy spodziewać się, 
iż odtąd pomiędzy Rossyą i Austro-Węgrami 
wytworzą się i utrzymają się na długie czasy 


gadzającego jej celom. Times pisze w tej 
sprawia: „Rząd angielski byłby bez wątpie- 
nia uprościł położenie w sposób praktyczny, 
lecz postępowanie, które pewnym  osobisto- 
sciom wydaćby się mogło wskazanem lub na- 
wet ponętnem, znacznie mniej powabu ma 
dla mężów stanu, którzy odpowiedzialni SĄ za 
sprawy państwa." Chodziło tu widocznie o 
stanowisko Franeyi, której prasa zajęła wy- 
bitnie nieprzychylne stanowisko względem 
Anglii w sprawie Zanzibaru. 

Times donosi ze Zanzibaru, że podczas 


Theuriet'a. Pierwszy występ panny Heleny Go- | dobre sąsiedzkie stosunki. Wszyscy tedy | bombardowania znajd A 
towt. szczerzy przyjaciele pokoju spoglądają Z rado- osób, z których 500 ore Wer... 
Scią na ostatnie uroczystości wiedeńskie. | odniosło rany. Said Kalid L dd 


Peters, „Wiedom. zaznaczają, iż nie ma wat- 
pliwości, iż stosunki Astro-Węgier do Rossyi 
były w ostatnich czasach więcej, niż prawi- 
dłowe. Zbliżenie się Monarchii austryackiej 
do Rossyi stanowi najsilniejszą rękojmię po- 
koju europejskiego. W takim samym du- 
chu przemawiają także Bierż. Wied. i No- 
woje Wremia. 


Dzienniki petersburskie donoszą w 
formie pogłoski, że z początkiem zbliżającego się 
nowego roku ma być zakazane wydawanie do- 
datków i specyalnych premiów przez pisma ilu- 
strowane. 


czas w niemieckim konsulacie. 


TELAGRAMN GAZETY LWOWSKIEJ 
Przyjazd Najjaśniejszęg0 PANA, 


nana) 


OSTATNIA POCZTA 


Carstwo przybędą dzisiaj do Kijowa. 
Podczas ich pobytu odbędzie się poświęcenie 
Włodzimirskiego soboru, który buduje się od 
r. 1862, odsłonięcie pomnika cara Mikołaja I 
i założenie muzeum. Z Kijowa udadzą się 
carstwo d. 2 września do Wrocławia, gdzie 
zabawią do 5 września. Z Wrocławia wyjadą 
na ośmiodniowy pobyt do Kopenhagi, nastę- 
pnie do Anglii. Dnia 4 października udadzą 
się z Balmoralu do Cherbourga, dokąd przy- 
będą 5 października wieczorem. 7 Cherbour- 
ga, gdzie powita ich prezydent Faure wyja- 
dą do Paryża. Tutaj mają zabawić pięć dni. 
Ze stolicy francuskiej udadzą się na ośm dni 
do Darmstadtu, zkąd powrócą do Petersburga. 

Zaznaczenia godnym jest fakt, że Agen- 
cya telegrafczna rossyjska podniosła w oso- 
bnym telegramie głosy prasy warszawskiej 
z powodu przejazdu cara, stwierdzając lojal- 
ność tych artykułów. 

Z Hamburga zaprzeczają stanowczo po- 
głosce, jakoby car w przejeździe przez Niem- 
cy miał złożyć wizytę księciu Bismarckowi we 
Friedrichsruh. 

Rossyjski minister spraw zagranicznych 
ks. Łobanow, który wedle pierwotnych dy- 
spozycyj miał zatrzymać się w Wiedniu aż 
do chwili przybycia cara do Wrocławia, wy- 
jechał z carstwem do Kijowa. Ta zmiana ma 
pozostawać w związku z ostanimi wypadkami 
w Konstantynopolu. 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
wyjedzie wkrótce z Wiednia do willi Wart- 
holz w Reichenau. Na czasowy pobyt Jego 
(es. Wysokości przygotowano zamek cesarski 
w Eckertsau pod Orth nad Dunajem. 

Najd. Arcyksiążę Fryderyk przyjmował 
przedwczoraj w południe nuncyusza apostol- 
skiego Taliani'ego. $ 

Najd. Arcyksięstwo Józef August i Au- 
gusta wyjechali przedwczoraj z Wiednia do 
Preszburga. 


(Telegram prywatny „Gazety Lwowskiej“). 


._ Gródek, 31 sierpnia. Po dziesięciole- 
tniej przerwie, stary gród Jagiełły doznał zno- 
wu zaszczytu goszczenia u siebie, chociaż tyl- 
ko przelotnie, ukochanego Monarchy. Podo- 
bnie jak we wrześniu r. 1886, i tym razem 
Najj. Pan przybywa do Gródka w charakte- 
rze Naczelnego Wodza Armii — przyjazd o- 
becny ma jednak jeszcze wybitniejszy chara- 
kter wojskowy, tak, iż wszystkie przyjęcia 
zostały na rozkaz i życzenie Najj. Pana ogra- 
niczone do ściśle lokalnych rozmiarów, Z te- 
go powodu nie było przy powitaniu Monar- 
chy żadnych przemówień, a wzniesione po 
drodze, którą Monarcha przebywał, tryum- 
falne bramy, służyły tylko do podniesienia 
dekoracyj i uświetnienia tej uroczystej szaty, 
którą Gródek i wszystkie miejscowości, leżą- 
ce a drodze aż do Rezydencyi Najj. Pana 
w Chłopach, na siebie włożyły. Pomimo to 
uczucia najgłębszej wiernopoddańczej czci, 
przywiązania do Osoby ukochanego Monarchy 
i wierności dla Tronu i Dynastyi, przepełnia- 
jące serca wszystkich mieszkańców kraju 
jakiegokolwiek stanu i zawodu, — utorowały 
sobie drogę do uwydatnienia się i znalazły 
wyraz w tłumnym udziale miejscowej i oko- 
licznej ludności w przywitaniu Najj. Pana. 
Szlachta, duchowieństwo, mieszczanie, lud 
kmiecy — wszyscy porzucili swe dzienne za- 
jęcia i pospieszyli, by już to w Gródku, już 
też na drodze z Gródka do Komarna i do 
Chłop powitać Miłościwego Pana i Władcę, 
wznieść na Jego cześć okrzyk: Niech żyje! 
lub „Mnohaja lita!“ 

„Już od długich tygodni, w oczekiwaniu 
przyjazdu Monarchy, panowało w Gródku nie- 
zwykłe życie. Mieszkańcy z pospiechem przy- 
prowadzali do porządku zewnętrzną postać 
swoich domów, naprawiano pilnie drogi i 
mosty, czyniono niezbędne przygotowania, de- 
korowano dworzec i budynki publiczne, wzno- 
szono masztowe słupy, z których powiewają 
dziś różnobarwne chorągwie i zawieszano na 
nich tarcze z herbami ziem i miast oraz gir- 
landy festonów. — Prócz tego, w miarę, jak 
zbliżał się dzień przybycia Monarchy i rozpo- 
częcia manewrów, przechodziły przez Gródek 
coraz częściej zastępy konnicy, udając się na 
wyznaczone sobie kwatery w okolicy, Rudek, 
Komarna i Szezerca, a setki podwód uwijały 
się codziennie tam i napowrót, przewożąc rze- 
czy ! przybory, dostawiane na dworzec kole- 
jowy przez liczne pociągi towarowe. Jeszcze 
dzisiaj, w dzień przyjazdu Monarchy, na pół- 
tora godziny przed przybyciem pociągu dwor- 
skiego, wiozącego Najj. Pana, przybył oso- 
bny towarowy pociąg dworski, przywożący 
sprzęty i przybory do kuchni dworskiej. 

Dzisiaj już od wczesnej godziny rannej 
panował w Gródku i wzdłuż drogi do Chłop, 
ruch niezwykły. Z sąsiednich wsi i miaste- 
czek płynęła ludność wiejska, szły bractwa 
kościelne z chorągwiami, podążały zastępy 
młodzieży szkolnej pod przewodnietwem swych 
nauczycieli. W najzupełniejszym spokoju, we 
wzorowym porządku zajmowały one miejsca, 
grupując się wyciągniętym szeregiem wzdłuż 
obu boków gościńca, i rozimaitością typów, 
barwnością strojów podnosząc dekoracyę miasta. 

Dekoracye te, skromne ale bardzo gu- 
stowne, tworzyły jedną całość począwszy od 
dworca kolejowego. Tutaj, od czwartego toru, 
od tego miejsca mianowicie, w którem za- 
trzymał się wóz salonowy Najj. Pana, aż do 
poczekalni pierwszej klasy, zamienionej w po- 
ezekalnię dworską, rzucono podium, po któ- 
rem biegł dywan. Po nim wchodzi się wśród 
klombów kwiatów i roślin egzotycznych do 
poczekalni, w tym celu zupełnie od reszty 
dworca na razie odosobnionej i odpowiednio 
urządzonej a ztamtąd wprost na podjazd, na 
którym czekały już powozy dworskie. Przed 
dworcem, od strony torów kolejowych, olbrzy- 
mie białe maszty ze złoconemi kulami u 
szczytu a z emblematami i tarczami u poło- 
wy wysokości, dźwigają duże chorągwie o 
barwach państwowych; sam dworzec przy- 
brany pięknie girlandami i festonami, ozdo- 


Dnia 29 b. m. odbyła się w Burgu pod 
przewodnictwem Najj. Pana trzygodzinna kon- 
ferencya, w której wzięli udział wspólni Mi- 
nistrowie: hr. Gołuchowski, generał Krieg- 
hamer i Kallay, dalej Prezesowie obu gabine- 
tów, hr. Badeni i bar. Banffy, obaj Ministro- 
wie skarbu, dr. Biliński i dr. Lukacs; wre- 
szcie obaj Ministrowie obrony krajowej, gene- 
rałowie hr. Welsersheimb i bar. Fejervary. 
Przedmiotem obrad — jak donosi Budapester 
Correspondenz — były sprawy charakteru 
wspólnego. Neue freie Presse zaś dowiaduje 
się, że Rada koronna zajmowała się sprawa- 
mi zagranicznemi. Dziennik ten tak pisze: 
Ponieważ w ostatniej chwili nadeszły z Kon- 
stantynopola wiadomości budzące obawy, iż 
mogą tam powtórzyć się wypadki ze środy i 
czwartku i zagrozić bezpieczeństwu zagrani- 
cznych poddanych, przeto wydaje się trafnem 
przypuszczenie, iż przedmioty, które zajmo- 
wały Radę pozostają w związku z wypadkami 
w stolicy tureckiej a być może pozostają tak- 
że w związku z konferencyami, jakie toczyły 
się dnia 28 b. m. pomiędzy Panem Mini- 
strem hr. Gołuchowskim i ks. Łobanowem. 

Po tej konferencyi odbyła się w pałacu 
Prezydyum Rady Ministrów rada ministeryal- 
na, która trwała od godziny w pół do 4 do 
7 wieczorem, a wzięli w niej udział wszyscy 
Ministrowie. 

PP. Ministrowie dr. Biliński i Lukacs 
mieli w sobotę dnia 29 b. m. przedpołudniem 
dłuższą naradę, na której rozstrząsano głównie 
kwestyę bankową. 

Rossyjski ambasador hr. Kapnist złożył 
w sobotę prezesowi gabinetu węgierskiego ba- 
ronowi Banffyemu dłuższą wizytę. 

Ministrowie węgierscy baron Banffy, ge- 
nerał baron Fejervary i dr. Lukasc wyjechali 
wczoraj z powrotem z Wiednia do Buda- 
pesztu. 


Figaro dowiaduje się, że rozmowa cara 
z księciem Orleanu w Wiedniu, której car 
sobie życzył, była bardzo serdeczna. Książę 
odjedzie z Wiednia do Brukseli. 


Polit. Corresp. donosi, że ślub królewi- 
cza włoskiego z księżniczką czarnogórską od- 
będzie się w pierwszej połowie listopada w 
stolicy włoskiej. Na ślubie kościelnym będą 
obecni wyłącznie członkowie włoskiego domu 
królewskiego i czarnogórskiej rodziny książę- 
cej. Królewicz ma dzisiaj opuścić Óetynię i 
powrócić do Rzymu. 


Ambasador francuski w Petersburgu 
hr. Montebello udaje się jutro na urlop. Bę- 
dzie on obecnym w Paryżu podczas pobytu 
tam cara i carowej. 

Przegląd wojska na cześć cara odbędzie 
się w Paryżu na polu pod Beauvais. 

W Paryżu rozeszła się dość niezrozu- 
miała pogłoska, że ks. Henryk orleański za- 
myśla wystąpić w obronie Mahdystów w Char- 


Z pomiędzy członków świty carskiej, 
tumie. 


odznaczył Najj. Pan jeszcze hr. Hendrikowa 
krzyżem komandorskim orderu Franciszka Jó- 
zefaz gwiazdą, generał-adjutanta Hesse wielką 
wstęgą orderu Franciszka Józefa, lekarza przy- 
bocznego, dr. Hirscha, orderem żelaznej ko- 
rony pierwszej klasy. 


O przyjętych przez Portę na rzecz Kre- 
teczyńków ustępstwach, piszemy na innem 
miejscu. Depesza urzędowa z Konstantynopola 
oświadcza, że ustępstwa te będą mogły wejść 
w życie dopiero wtedy, gdy powstańcy kre- 
teńscy zaniechają kroków nieprzyjacielskich. 
Depesza z Rzymu podnosi, że położenie na Kre- 
cie otyle można uważać za wyjaśnione, iż mo- 
carstwa po przyjęciu przez Portę bezwarunko- 
wo ich propozycyi, zobowiązały się solidarnie 
dołożyć wszelkich starań, aby przeprowadzić 
qacyfikacyę wyspy. Konsulowie w Kanei roz- 
poczęli już rokowania z notablami kreteński- 
mi i jest nadzieja, że powiedzie się im prze- 
konać Kreteńczyków o nieodzownej potrzebie 
poddania się życzliwym radom mocarstw. Te nie 
cofnęłyby się przed odpowiednim naciskiem, 
gdyby notablowie okazali się opornymi, zdru- 
giej jednak strony przyrzekają dostarczyć rę- 
kojmi dla ścisłego przeprowadzenia przyrze: 
czonych reform. 

Z Kanei tymczasem telegrafują do Köl- 
nische Zeitung, że doniesienia z wyspy brzmią 
ciągle niepokojąco. W głównej kwatrze po- 
wstańców w (amoi znajduje się mnóstwo 
broni, amunicji, a oprócz tego cztery działa. 
Wczoraj miało stę odbyć zebranie delegatów 
wszystkich okręgów, celem uzupełnienia ko- 
mitetu rewolucyjnego. 


Preliminarz przedlitawskiego budżetu na 
r. 1897 —- jak się dowiaduje Czas — jest 
już prawie ukończony. Zamknie się on nad- 
wyżką, której wysokość mało różni się od 
nadwyżki tegorocznej. Także prace, odnoszą- 
ce się do pożyczki inwestycyjnej, są już na 
ukończeniu. Pożyczka na rok 1897 nie prze- 
kroczy kwoty 50 do 60 milionów. Użytą ona 
zostania w pierwszej linii na pokrycie mniej- 
szych inwestycyj, zaprojektowanych przez 
Ministerstwa handlu, oświaty, sprawiedliwo- 
ści i rolnictwa. Co do typu i stopy procen- 
towej pożyczki zastrzegł sobie Pan Minister 
skarbu dr. Biliński ostateczne postanowienie. 


Polit. Corresp. dowiaduje się, iż mini- 
ster honwedów baron Fejervary otrzymał od 
cara order Orła białego, węgierski minister 
Daniel order św. Anny I klasy. Komendant 
korpusu w Wiedniu generał kawaleryi hr. 
Uexkill-Gyllenband order Orła białego, wresz- 
cie szef sekcyi w Ministerstwie spraw zagra- 
nicznych hr. Szecsen order św. Stanisława 
I klasy. 

Prasa rossyjska omawia obszernie wizytę 
cara Mikołaja w Wiedniu i widzi w niej wy- 


Anglia nie anektowała Zanzibaru , lecz 
zadowoliła się proklaimowaniem sułtana, do- 


biony orłami państwowymi i ehorągwiami, 
przedstawia się okazale. Podobnie przystrojo- 
ny jest dworzec także od strony miasta; — 
podjazd zaś świeżym szutrem i piaskiem przy- 
sypany — przedstawia się porządnie. Dekoracya 
dworca jest dziełem inż. kol. p. Pietruskiego. 
Wzdłuż alei kolejowej, prowadzącej do miasta a 
wijącej się nad brzegami rozległego stawu gró- 
deckiego, biegną również masztowe słupy z 
chorągwiami u szczytu, połączone ze sobą fe- 
stonami z zieleni. W mieście obok drogi wio- 
dącej w kierunku Komarna, wszystkie domy 
odświeżone, przyozdobione girlandami i fla- 
gami o barwach panstwowych, o barwach 
kraju i przeróżnych innych. Po za rynkiem 
droga skręca w dzielnicę t. zw. żydowską, 
gdzie dzisiaj panuje także czystość niezwy- 
czajna. U końca miasta kończy się strój flag 
i festonów — zostaje jednak droga równa i 
doskonała. Niemała część zasługi w uporząd- 
kowaniu jej przypada w udziale inżynierowi 
powiatowemu p. Jeleńskiemu. 

O dobrą milę za Gródkiem, na granicy 
posiadłości hr. Lanekorońskiego, wznosi się 
pierwsza brama tryumfalna. Zbudowana z 
drzewa, ozdobiona orłami, zielenią i chorą- 
gwiami, jest skromną, lecz gustowną. 

Zostawiwszy na boku, po lewej stronie 
Czerlany i Lubień, droga opuszcza za Zaszko- 
wicami powiat gródecki a wkracza w powiat 
rudecski. We wjazdowej ulicy Komarna 
wznosi się druga brama tryumfalna, na gra- 
nicy między Komarnem a Chłopami trzecia, 
n wjazdu do parku w Chłopach czwarta. 
Wszystkie bramy są jednakowe, wszystkie pra- 
wdziwie gustowne. 

Komarno, siedziba sądu powiatowego, 
miasteczko nie wielkie ale pamiętne w dzie- 
jach walk z Watarami, po których jako trwa- 
łe wspomnienie zostały szańee usypane przez 
Sobieskiego, przybrało także szatę świąteczną. 

Rezydencya Monarsza w Chłopach, le- 
ży przy drodze wiodącej z Komarna do Ru- 
dek. Tuż za Komarnem, przy skręcie do wsi 
Chłopy, rozciąga się obszerny, bo 25 morgów 
liczący park, zarośnięty kląbami najrozmait- 
szych drzew i krzewów. Są tu i aleje grabo- 
we, są gaje orzechowe, są dęby poważne, po 
nad inne jednak strzelają w górę smukłe 
smereki i sosny. W pośrodku tego parku 
znajduje się piętrowy pałac hr. Karola Lan- 
ekorońskiego, budynek dość obszerny z dwo- 
ma oficynami. Pałac ten został oddany na 
kwatery generalicyi i wyższym wojskowym, 
biorącym udział w manewrach. W oficynach 
znajdują się również kwatery, a w jednem 
ich skrzydle urządzono także urząd telegra- 
ficzny i pocztowy, specyalnie dla potrzeb głó- 
wnej kwatery. W kierunku południowo zacho- 
dniim od tego pałacu, który zbudowany zo- 
stał przez przodków dzisiejszego właściciela 
Komarna, przedzielony od niego pięknie u- 
trzymanymi trawnikami, wznosi się przed 
kilku laty dopiero zbudowany, mały ale lekki 
i zgrabny pałacyk myśliwski: to rezydencya 
Najj. Pana. Pałacyk ten, zbudowany w stylu 
szwajcarskim, liczy, prócz gospodarskich u- 
bikacyj, siedm pokoi. Z przedpokoju na pra- 
wo znajduje się pokój generalnego adjutanta 
Najj. Pana, hr. Paara, — na lewo pokój dru- 
giego adjutanta gen. Bolfrasa. Z pokoju JE. 
hr. Paara wchodzi się do pracowni Monar- 
chy. Podobnie jak całe urządzenie głównej 
kwatery, także i pokoje Najj. Pana przedsta- 
wiają się skromnie ale z nadzwyczajnym sma- 
kiem. Wszystko utrzymane jest zupełnie „feld- 
missig*. Ściany gabinetu i następnego po- 
koju, kiórym jest sypialnia, powieczone są 
białym kretonem w niebieskie kwiaty; obicie 
to u góry i u dołu ujęte jest tego samego 
koloru sutymi sznurami i kwastami. Portrye- 
ry takie same, meble, również tą materyą o- 
bite. W gabinecie dębowe biuro, w sypialni 
dębowe, rzeżbione łóżko, szafy, toaleta, umy- 
walmia Dywany przykrywają posadzkę a z tą 
wojskową skromnością kłóci się przepych 
wspaniałych dzieł sztuki, gobelinów, bronzów, 
tworzących ozdobę komnat a zaczerpniętych 
z tak bogatych i tak słynnych zbiorów hr. 
Karola Lanekorońskiego. — Inne pokoje w 
parterze zajmują leibkamerdynerzy Najj. Pa- 
na — dwa pokoje zaś na piętrze stanowią kwa- 
terę kilku wojskowych. 

Z terasy pałacyku, zwróconej ku głów- 
nemu pałacowi, galerya namiotowa prowadzi 
do rozpiętego na trawniku wielkiego namiotu: 
jestto przenośna sala jadalna na 120 osób, 
urządzona bardzo skromnie, ale nadzwyczaj 
gustownie. Do jakiego stopnia charakter po- 
lowy całego urządzenia starano się utrzymać, 
dowodem, że talerze i półmiski służące do 
obiadów Najwyższego Wodza i Jego gości, 
są blaszane. — W pewnem oddaleniu znaj- 
duje się także przenośna, w rodzaju namiotu 
stajnia na 90 koni, oraz porozrzucane są na- 
mioty dla żołnierzy, tworzących straż hono- 
rową Naczelnego Wodza. 

Tak wygląda główna kwatera. 

W czasie gdy kwatera ta znajdować się 
będzie w Chłopach, (od 31 b. m. do5 września) 
rozegrają się, rozpoczynające się jutro wiel- 
kie manewry pięciu dywizyj kawaleryi; główna 
bitwa między przeciwnemi stronami ma być 
stoczona koło Humieńca pod Szczercem. 

Lecz powracam do opisu dnia dzisiejsze- 
go. Od godziny 8 z rana poczęto się grupo- 
wać i ustawiać. 


gminy wyzn. w Gródku. 


wnik żandarmeryi Uhle. 

O godzinie trzy na 10 pociąg błyskawi- 
czny przychodzący ze Lwowa, wyjątkowo zatrzy- 
mał się na stacyi w Gródku, a pociągiem tym 
przybyli: JE. Namiestnik książę Eustachy 
Sanguszko w towarzystwie szefa biura prezy- 
dyalnego radcy Namiestnictwa Gustawa Mauth- 
nera i JE. Marszałek kraj. hr. Stanisław Ba- 
deni. Książę Namiestnik miał na sobie wiel- 
wstęgę orderu Leopolda. 

Prócz tego ustawili się na peronie człon- 
kowie Rady powiatowej: Konstanty br. Bru- 
nieki, dr. H. Kolischer, Karol Wiszniewski, 
dr. Grzegorz Ziembiekii w. i. oraz członko- 
wie Rady gminnej. 

Przed dworcem stanęło w półkolu 70 
wójtów wszystkich gmin powiatu gródeckiego 
z urzędowemi ozdnakami. Był to widok ma- 
lowniczy i ciekawy. W alei kolejowej ustawiły 
się z jednej strony cechy rzemieślnicze, bra- 
etwa kościelne obrządku łacińskiego, z dru- 
giej zaś greckiego z chorągwiami. W miej- 
scu, gdzie droga się wije nad stawem, brzeg 
jej naprzeciw stawu zajęły długie szeregi 
dziatwy szkolnej pod przewodnictwem nau- 
czycieli — na stawie zaś flotylla kilkudzie- 
sięciu łodzi, ozdobionych fiagami, tworzyła 
niezwykłe piękny i malowniczy obraz. 

Dalej z trybun, osobno w tym celu 
wzniesionych, witała przejeżdżającego Monar- 
chę inteligentniejsza publiczność gródecka, a 
potem już gęstym szpalerem ustawiła się po 
obu stronach ludność: w różnorodnych stro- 
jach, różnorodnością tą uzupełniając świąte- 
czny obraz, jaki Gródek w dniu dzisiejszym 
przedstawiał. 

Porządek, dzięki energicznym i świado- 
mym celu zarządzeniom miejscowych władz, 
panował wzorowy. Pomagały w utrzymaniu 
go: straż obywatelska pod naczelnem prze- 
wodnietwem p. Adolfa Henze'go, „Sokół“ 
pod przewodnictwem prezesa dr. Gawrońskie- 
go i ochotnicza straż pożarna miejska. 

Poza Gródkiem, wzdłuż drogi, oczeki- 
wała przejazdu Najj. Pana ludność okoli- 
cznych wsi pod przewodnictwem swych księ- 
ży, wraz z bractwami kościelnemi i chorą- 
gwiami, ustawiwszy się w odstępach kilku- 
kilometrowych w malowniczych grupach. 

Naprzeciw pociągu dworskiego wyjechał 
do Rzeszowa dyrektor kolei, radca Dworu p. 
Alfred Deyma i przybył w nim do Gródka 
Pociąg ten od Rzeszowa prowadził starszy 
inspektor kolei p. Schlösser i inspektor p. 
Edmund Bartmański. 

Gródek, 31 sierpnia. Pogoda była dzi- 
siaj niepewna; słońce chwilami zupełnie za- 
snute chmurami, na przemian okazywało się 
z poza nich i niknęło za niemi. Deszcz gro- 
ził i kilka razy nawet począł kropić — wnet 
jednak nowy podmuch wiatru rozpędzał chmu- 
ry, a gdy pociąg dworski miał nadjechać, 
wypogodziło się zupełnie. 

Pociąg przybył punktualnie o oznaczo- 
nej godzinie. W trzecim wagonie, przyozdo- 
bionym emblematami państwowymi, stał w 
drzwiach Najj. Pan. W tej chwili odkryły 
się głowy zebranych, a wojskowi oddali ukłon 
przepisany. Gdy otworzono drzwi i Monarcha 
żwawym krokiem z wagonu wyskoczył, zgro- 
madzeni powitali Go trzykrotnem, grzmiącem: 
Niech żyje! Ukłonem wojskowym i wdzię- 
eznym uśmiechem dziękował Najj. Pan za to 
przyjęcie. 

Pierwszy powitał Najj. Pana JE. Ksią- 
żę Namiestnik Sanguszko. Monarcha podał 
P. Namiestnikowi rękę i kilkakrotnie ją uści- 
anął. W dłuższej rozmowie, podniósł Książę 
Namiestnik, że musiał walezyćo to, aby tylko 
szczupłe grono osób zebrało się tu na powi- 
tanie Najj. Pana, gdyż wszyscy chcieli tu być 
i wziąć udział w przyjęciu ukochanego Mo- 
narchy — ponieważ jednak taki był rozkaz 
Monarchy, więc też zastosował się do niego. 
Najjaśniejszy Pan przyjął to zapewnienie na- 
der łaskawie; zrobiło ono na Nim widocznie miłe 
wrażenie. Uścisnąwszy jeszcze raz dłoń Księ- 
cia Namiestnika zwrócił się Monarcha do ko- 
mendanta korpusu przemyskiego, generała bro- 
ni Galgotzy'ego i przez chwilę z nim w spo- 
sób ożywiony rozmawiał. Generał Galgotzy 
przedstawił Najj. Panu szefa sztabu general- 
nego przemyskiego korpusu, dalej swego adju- 
tanta oraz naczelnika stacyi wojskowej w Gród- 
ku majora Tylkowskiego; przedstawił się tak- 
że pułkownik żandarmeryi Uhle. 

Następnie zwrócił się Najj. Pan do P. 
Marszałka krajowego hr. Stanisława Badenie- 
go, przybranego w bogaty, czarny strój polski. 


Pociągiem z Przemyśla nadjechał pó- 
źniej komenderujący korpusu X. gen. broni 
Galgotzy; prócz niego z wojskowych oczeki- 
wał przybycia Najj. Pana komendant stacji 
wojsk. w Gródku major Tylkowski i pułko- 


5 


Na dworcu kolei żelaznej, na peronie, 
prócz doborowej publiczności, zebrali się: 
Starosta gródecki p. Roman Mniszek 'Lchorz- 
nieki, starosta z Rudek p. Albin Świtalski, 
prezes Rady pow. w Gródku br. Adolf Bru- 
nieki, prezes Rady pow. w Rudkach hr. An- 
drzej Fredro, wiceprezes br Ludwik Brück- 
man, naczelnik sądu pow. w Gródku radca 
Leon Kulczycki, burmistrz Gródka Andrzej 
Lippus, zarządca poczt Wład. Kiernig, pro- 
boszczowie łać. i gr. ks. Andrzej Zieliński i 
ks. Michał Kulmatycki, rabin i przeł. izrael. 


tną rozmowę, dla dalej stojących niedosły- 
szalną,. 
Pożegnawszy się ponownem podaniem 


ręki z P. Marszałkiem krajowym, zwrócił się 


Najj. Pan do grona oczekujących Najj. Pana 
urzędników. Gdy Książę Namiestnik przedsta- 
wił Monarsze szefa biura prezydyalnego, radcę 
Namiestnictwa Gustawa Mauthnera, Najj. Pan 
zwracając się do p. Mauthnera powiedział, że 
pamięta, iż był już szefem biura prezydyal- 
nego za czasów, gdy Namiestnikiem był o- 
becny Prezydent Ministrów Kazimierz hr. Ba- 
deni, i że go z tych czasów zna. Ze starostą 
grodeckim p. Tehorzniekiem, mówił Monar- 
cha o sprawach i stosunkach powiatu gróde- 
ckiego, ze starostą rudeckim p. Albinem 
Świtalskim o stosunkach w powiecie rude- 
ckim; naczelnika sądu powiatowego radcę 
Kulczyckiego, oraz naczelnika urzędu poczto- 
wego w Gródku p. Kierniga wypytywał się 
o stosunki biurowe. Najj. Panu przedstawił 
się także radca Dworu dyrektor Deyma, które- 
go Monarcha zaszczycił również rozmową. 

Z kolei zbliżył się Monarcha do przy- 
branego — jak niemal wszyscy przedstawi- 
ciele szłachty — w piękny strój polski, pre- 
zesa rady powiatowej w Gródku, br. Adolfa 
Brunickiego, który złożył Najj. Panu hołd 
imieniem powiatu i przypomniał zaszczyt, ja- 
kiego doznał przed dziesięciu laty, gdy Najj. 
Pan podczas ówczesnych manewrów gościł w 
jego domu w Lubieniu. — Najj. Pan rozma- 
wiał z br. Brunickim nader łaskawie, wypy- 
tując się go o stosunki w powiecie a zwła- 
szcza zapytywał o emigracyę, na co br. Bru- 
nicki mógł dać odpowiedź, iż powiat gróde- 
cki dotąd nie nie wie o emigracyi. 

Monarcha zbliżył się do ustawionych 
rzędem członków Rady powiatowej, powitał 
ich ukłonem i rozmawiał, naprzód z probo- 
szczami obu obrządków ks. Zielińskim i ks. 
Kulmatyckim, następnie między innymi z br. 
Konst. Brunickim, p. Wiszniewskim, a gdy br. 
Brunicki przedstawiając dr. Grzegorza Ziem- 
biekiego, podniósł, iż jest prymaryuszem szpi- 
tala powszechnego a przed trzema miesiąca- 
mi dokonał nader szczęśliwej operacyi i ura- 
tował życie jego żony, Monarcha zapytał się 
czy baronowa Brunicka jest tu także, zwrócił 
się do niej, powitał ją i łaskawie przez chwilę 
rozmawiał. ; 

Najj. Pan powitał następnie prezesa Ra- 
dy powiatowej rudeckiej hr. Fredrę oraz in- 
nych tej Rady przedstawicieli. 

Z kolei zbliżył się Najj. Pan do Rady 
miejskiej i rozmawiał dłużej z jej burmistrzem 
p. Lippusem. którego przedstawił Książę Na- 
miestnik. Najj. Pan zaznaczył w rozmowie, 
iż cieszy Go, że znowu widzi p. Lippusa, na 
co burmistrz wyraził radość miasta Gródka, 
że Monarcha raczył przez Gródek przejechać. 
Najjaśniejszy Pan zapytywał dalej o budowę 
koszar a dowiedziawszy się że budowa już go- 
towa i że magazyny wojskowe już są na u- 
kończeniu, oraz że gmina wystawiła budynek 
dla starostwa, wyraził z tego Swe Najw. za- 
dowolenie. Monarcha zwrócił się w końcu do 
przedstawicieli religii izrael, a pożegnany 
gromkim okrykiem: Niech żyje! przeszedł 
przez poczekalnię dworską, pożegnał się z 
Księciem Namiestnikiem i P. Marszałkiem 
krajowym, poczem oddawszy ukłon wszystkim 
zebranym, wyszedł przed dworzec. Tu gdy 
Monarcha się okazał, z setek piersi, podnio- 
sły się znowu grzmiące a długo niemilknące 
okrzyki. Najj. Pan dziękował za nie nieustan: 
nie ukłonem wojskowym. 

Zaraz po wyjściu z dworca, wsiadł Mo- 
narcha do oczekującego Go pojazdu dworskie- 
go i jeszcze raz ukłoniwszy się odprowadza- 
jącym Go Dostojnikom, odjechał do Komar- 
na. Pojazd Monarchy poprzedzał powóz, w 
którym jechali starostowie powiatów gróde- 
ckiego i rudeckiego pp. Tchorznieki i Swi- 
talski. Najj. Pan jechał z generał-adjutantem 
hr. Paarem; w następnych powozach podą- 
żali: gen.-adjutant Bolfras, lekarz przyboczny 
Najj. Pana i świta. 

W miarę, jak powóz Monarchy się po- 
suwał przez ulice Gródka, okrzyki płynęły jak 
fala. Podobnie jak na dworcu, porządek wszę- 
dzie był wzorowy. Ludność sama pomagała 
go przestrzegać i nie było najmniejszego za- 
kłócenia. Widok na miasto i staw, a zwłasz- 
cza na szeregi dziatwy z jednej a na flotyllę 
łodzi, stojących rzędem na stawie z drugiej 
strony, był nadzwyczaj malowniczy. 

Przyjęcie na dworcu trwało dwadzieścia 
minut. Najj. Pan był w bardzo dobrem uspo- 
sobieniu a według ogólnego zdania wyglądał 
doskonale. Całe przyjęcie miało nastrój praw- 
dziwie podniosły. Monarcha miał na sobie 
mundur Marszałka polnego Armii. 

Wkrótce po odjeździe Monarchy, Ksią- 
żę Namiestnik, P. Marszałek krajowy i inni 


Pan Marszałek powitał Najj. Pana w kilku 
słowach imieniem kraju, wyrażając radość, 
że możemy Najj. Pana znowu w kraju na- 
szym widzieć. — Monarcha podziękował i 
dodał donośnym głosem : że i tym razem tak 
samo jak zawsze, cieszy się, iż znowu może 
być w tym kraju, w którym się czuje zawsze 
tak szczęśliwym (so glücklich). Ja znam tu 
już terag — rzekł Monarcha — wszystko do- 
brze, jak gdybym w tym kraju mieszkał, snam 
każdą miejscowość i każdy zakątek. — Nastę- 
pnie prowadził z Panem Marszałkiem prywa- 


goście, którzy przybyli za Lwowa, odjechali 
osobnym pociągiem z powrotem. 

. Pociągiem kuryerskim z Wiednia przy- 
byli w półtora godziny później: P. Minister 
wojny generał broni Krieghammer, oraz woj- 
skowi attaché, niemiecki i włoski, pułkownicy: 
hr. Hilsen-Hiseler i Polio. Wezoraj już przy- 
był szef sztabu generalnego bar. Beck i ge- 
neralny inspektor Karol hr. Paar. 

Komarno, 31 sierpnia. Wśród entuzya- 
stycznych okrzyków tłumnie zebranej ludno- 
ści przybył Najj. Monarcha do Chłop. Tutaj, 
przed Rezydencyą w pałacyku myśliwskim 
przyjął Najj. Pana hr. Lanckoroński, który 
wystąpił w stroju narodowym. Na obiad dwor- 
ski zaproszeni zostali także pp. starostowie z 
Gródka i Rudek. 


Wiedeń, 31 sierpnia. (Zel. pryw.) 
W kołach giełdowych krąży wiadomość, że 
rossyjski minister spraw zagranicznych ks. 
łobanow, towarzyszący carowi w podróży po- 
wrotnej do Kijowa, zmarł nagle. 

Berlin, 31 sierpnia. Biuro Wolffa do- 
nosi z Kijowa: Rossyjski minister spraw za- 
granicznych ks. Łobanow w podróży z Wie- 
dnia do Kijowa zmarł nagle. 

(Aleksy Borysowicz książę łobanow- 
Rostowski, urodzony 25 grudnia 1825, rozpo- 
czął służbę państwową w r. 1844 w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych. W r. 1850 
był sekretarzem poselstwa w Berlinie, od r. 
1856 radcą poselstwa, a od r. 1859 do 1863 
posłem w Konstantynopolu. Później od r. 1866 
był gubernatorem orelskim, następnie pomo- 
enikem ministra spraw wewnętrznych. W r. 
1878 mianowany ambasadorem w Konstanty- 
nopolu, następnie w r. 1882 ambasadorem 
w Wiedniu, został po śmierci Giersa mini- 
strem spraw zagranicznych). 

Petersburg, 31 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Następcą ks. Łobanowa, zostanie zapewne je- 
go dotychczasowy pomocnik Szyszkin, któ- 
rego car powołał telegraficznie do Kijowa. 

Petersburg, 31 sierpnia. Rossyjska a- 
gencya telegraficzna donosi: W nocy na 19 
b. m. (st. st.) t. j. na 81 sierpnia książę Ło- 
banow zmarł nagle w wagonie w pobliżu 
stacyi Kazatyn; bliższych szczegółów brak. 

Sofia, 31 sierpnia. Agence balcanique 
donosi: Wezoraj podczas poświęcenia odno- 
wionej cerkwi, odczytał przy ołtarzu gr.-kat. 
metropolita filipopolski Menin, po raz pierw- 
szy od czasu przejścia księcia Borysa na 
prawosławie, liturgiczne modlitwy za księcia. 
Pozwolenie na to ze strony Stolicy Apostol- 
a miało być już od pewnego czasu udzie- 
one. 

Londyn, 31 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z Saloniki: Pożar zniszezył trzy ho- 
tele i kilkanaście domów. Szkoda wynosi 
35.000 funtów szterlingów (około 420.000 zł.) 

Konstantynopol, 31 sierpnia. Porta 
poleciła dyrekcyom kolei żelaznych, aby za- 
trudniały na kolejach wyłącznie personal tu- 
recki. Dyrekcye kolei wschodnich wzbraniają 
się uczynić temu zadość i grożą zastanowie- 
niem ruchu. 

Konstantynopol, 31 sierpnia. Z wielu 
stron przypuszczają, że to Turcy rzucali bom- 
by z gmachu banku ottomańskiego , ażeby 
mieć pozorny powód do prześladowania Ar- 
meńczyków. Jest udowodnionem, że policya, 
która oczekiwała we srode gwałtów ze strony 
Armeńczyków, zapowiedziała szumowinom 
ludności tureckiej, iż mają być gotowe do 
prześladowania Armeńczyków. Obecnie ogro- 
mnie ciężkiem jest zadaniem uspokoić masy, 
odciągnięte od pracy i wzburzone, zwłaszcza, 
iż zagorzali a wpływowi fanatycy dalej 
wiehrzą. Wystarczą nazywać się Armeńezy- 
kiem, ażeby być prześladowanym i zabitym. 

Dnia 28 sierpnia gdy dragomanowie am- 
basad jechali do Yldiż-kiosku (rezydencji), 
ażeby poczynić przedstawienia przeciw gwał- 
tom, czterech Turków przed pałacem Dolma- 
bagdże, zabiło jednego Armeńczyka. Drago- 
man rossyjski Maximow wyskoczył z powo- 
zu, wyrwał mordercom pałki i odprowadził 
ich do najbliższej strażnicy policyjnej. Stra- 
żnicy wzbraniali się przyaresztować morder- 
ców. Maximow zawiózł tedy morderców wraz 
z komisarzem policyi, który nie chciał ich 
uwięzić, do Yldiż-kiosku, gdzie w jednym ze 
sprawców morderstwa poznano sługę dwor- 
skiego. 


Wiedeń, 31 sierpnia 1896 r. godz. 2 
minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
85-—, Węgierskie akcye kredytowe 397:—, 
Akcye anglo-austryackie 155—, Akcye ban- 
ku Union 296—, Akcye kolei południowej 
102:25, Losy tureckie 5160, Akcye kolei 
państwowej 36525, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 288—, 4-procentowe galie. 
obligacye gpropinacyjne z 1889 r. 9735, 
Akcye tytoniowe 16650, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 9685, Akcye kolei 
Elbetal 27550, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 250—. 


Odpowiedzialny redaktor Ådam Krechowiecki. 
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g., oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty ; publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach, 

Licytacye. w południe wnoszone być maią oferty, spo- | przyjmowane 28 września 1896 i 26 paźlziernika 1896 

rządzone na blankietach urzędowych których | Że. k. Namiestnict2 a. każdym razem o godz 10 przed pełudnieni. 

L. 43120 (6423 1—2) Starostwo bezpłatnie udzieli, a zacpatrzone | Lwów, dnia 26 sierpnia 1896. Cenę wywołania stanowić będzie war- 

W celu oddania w przedsiębiorstwo | marką stemplową na 50 ct. i we wadynm tość szacunkowa 7282 zł. 50 «t. poniżej 

budowli konserwacyjnych na drodze strate- | wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem której w terminie pierwszym dobra sprzedane 

gicznej Dolina-Wyszków w stryjskim okręgu | opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi; L. 16798 (6404 1—8) | nie będa. 

budowniczym w latach 1896—1899 «dbędz'e | ale i literami. | C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
się dnia 14 września 1896 w e k. Starostwie | Oferent winien na blankiecie, na wła- | mości, że na zaspokojenie wierzytelności Julii | za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

w Stryju licytacya ofertowa ściwem miejscu podać sekcyę drogową i| Body, przyznanej w sumie 40 zł 59 ct.i 25 Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 


zł. a. W. z należytościami dodatkowemi, do- jące wynosi 728 zł. a. w. 


Koszta fiskalne budowli wykonać się ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno- R i è ę 
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna dóbr Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 


mające w r. 1896 wyncszą: 2950 zł. 14'/, | stkowych bez żadnych dopisków wreszcie 


ct. a w. położyć datę i podpisać ofertę imieniem i | część dóbr Bagienica czyli folwark 4" szacunkowy przejrzeć można w Registra- 
Warunki przedsiębiorstwa a ta: ogólne | nazwiskiem rówka w powiecie Dąbrowskim położonych, turze e. k. Sądu obwodowego. 
i szczegółowe waronki, spis cen jednostko- Oferty niesporządzone na blankietach j objętych wyk. bip 1. 384 ks. dóbr tab. we- Tarnów, 13 sierpnia 1696. 


dług krt wł do Jędrzeja Bochniewicza na- | s 
leżących. 


wych i kosztorys sumaryczny przejrzane być | urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- | dopiski, zostaną cterentowi zaraz przez ko- 
nem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż! misyę przeprowadzającą licyiacyę zwrócone, | Sprzedaż cdbędzie się przez licytacyę 
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L. 4520 


AV ISO. 


Von der Militär- Verwaltung werden nach kaufmännischer Usance beschafit: 


Für das Militar-Verpflegs-Magazin in 
Dla wojsk. magazynu prowiantowego w 


(6316 1—3) 


DONIESIENIE. 


Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem kupieckim: 


zzz 

Für das Militär-Verpflegs-|Für das Militir-Verpfiegs- 
Filialmagazin in Filialmagazin in 

Dla flii wojsk. magazynujDla flii wojsk. magazynu 
prowiantowego w prowiantowego w 


Ahbsiellungs - Termin Krakau — Krakowie 


Bahnhof Podg.-Płaszów 
Bastion IV lub baraki obok dworca 
kolei Podgórza-Płaszowa 


Termin dostawy 


Tarnow Olmiitz : i 
Tarnowie Tom Bochnia—Bochni | Troppau—0Opawie 


Roggen—Żyto | Hafer—Owies 


Roggen— Żyto | Baler — Owies | Roggn—żyto | Rafer—owies | Hater — Owies Hafer — Owies 


5 
| 
z IV oder Verpflegs-Baraken beim 


Meter-Centner — Cetnarów metryczny ch 

October — t'sżdziernika 2.500 | 6.000 — — | — — | 600 | — 

November — Listopada 1896 2.209 6 000 1.000 1.200 2.000 3.400 600 = 
ami A o 4 
= December — Grudnia 2 200 6.000 1.000 2.000 2.000 3.400 600 200 
2 śl SSE go | Zie. | e m. Wz ."MMZLA=" "2". 
5 Jinner — Stycznia 2 200 5 900 1.500 2 000 2.000 3.400 600 200 
| 
= Februar — Lutego 2.200 5.900 1.200 1.500 2 000 3.400 600 2c0 
= 
= 
z März — Marca 1897 2.200 5 900 — 1.500 2.000 3.400 600 200 
2a R = sen 

April — Kwietnia 2.000 5.900 — 1.500 1.100 3 400 600 200 

| Mai — Maja | 2 200 5.900 — — — | 2.000 500 | — 


Zusammen — Razem 


1. Die bezüglichen, in Briefform deutlich abgefassten mit einer 50 Kr. Stempel- 
marke versehenen Verkaufsanträge, welche an kein kürzeres als ein Impegno von 12 
Tagen gebunden sein cirfen, sind bis längstens 5 October 1896 9 Uhr vormittags an 
die Intendanz des k. und k. 1. Corps in Krakau, mit der Bezeichnung „Verkaufsantrag 
auf Roggen und Hafer für die Station X.“ versehen, einzubringen. 

Nachträglich, oder im telegraphischen Wege einlangende Verkaufsanträge, sowie 
solche, welche den gestellten Bedingungen nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt. 

2. Die Verkauisantrsge können entweder aut das ganze Quantum oder auch nur 
auf kleinere Parthien der Bedarfsmengen von Producenten selbst bis 100 q herab gestellt 
werden, wobei sich aber die Militär-Verwaltung das Recht vorbehślt, such nur den einen, 
oder den anderen Artikel, oder nur Theilquantitśten der ofterierten Mengen anzunehmen. 

3. Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben zu veranlassen, dass über ihre 
Soliditat vnd Leistungsfahigkeit ein Zeugniss u. zw. wenn sie ptotokollierte Firmen haben, 
von der Handels- und Gewerbe-Kammer, sonst aber von der zuständigen k. k. politischen 
Bezirks-Behórde (in Stadten mit eigenen Statuten vom Magistrate) bei der Intendanz des 
k. u. k. 1. Corps in Krakau rechtzeitig einlange. 

Derartige Unternehmer sowie alle anderen, falls es die Oorps-Intendanz für noth 
wendig erachtet, haben weiters die Erfüllung der eingegangenen Verpflichtung durch den 
Erlag einer Caution in der Höhe v n 10 Procent des nach den genehmigten Preisen ent- 
fallenden Wertes der erstandenen Lieferung zu versichern. Diese Caution hat der Ver- 
käuter mit dem S. hlusskriefe beizubringen. 

Producenten, Gemeinden, sowie landwirtschaftliche Vereine sind hinsichtlich der 
Leistung, welche sie mit eigenen Erzeugnissen bewirken können, vom Erlage der Cau- 
tion bef. eit. 

Producenten (Landwirthe) haben Zeugnisse der betreffenden landwirtsehafilichen 
Corperationen zugleich mit dem Verkaufsantrage beizubringen, in welchen bestătigt wird, 
dass sie wirklich Producenten sind und das ganzə olferierte Quantum von ihnen produ- 
ciert wird. 

4. Im Verkaufsantrage muss die Provenienz der offerierten Frucht unbedingt ange- 
geben werden. Auf Früchte ausländischer Provenienz wird nur ganz ausnahmsweise 
reflectirt. 

5. Es kan nur magazinsrässige Waare, welche im Usanzen-H'fie 18 August l. J. 
zu Nro 4520 näher beschrieben ist, angeboten werden. Jeder Offerent ist verpflichtet mit 
dem Verkaufs Antrage je zwei 3 kg. schwere versiegelte Muster von jeder Gattung, die 
er zu liefern beabsiet tigt, beizubringen : 

Nach den genehmigten Mustern erfolgt sodann die seinerzeitige Ubernahme. 

Offerte, welehen keine Muster beiliegen, finden keine Berücksichtigung. 

6. Die Abstellung der offerirten Artikel hat in die Depots der vorgenannten Ver- 
pflegs-Magazine nach Weisung derselben und für die Militar-Verwaltung spesenfrei zu 
erfolgen. Manipulations-Riume werden grundsätzlich keine zugestanden und bleiben dies- 
beziygliche Ansuchen ganz unbeachtet. 

lm Verkavfsantrage ist auch anzug=ben, ob die Waare in Såcken oder alla rinfusa 
übergeben werden wird. 

7. Die Preise sind ni: ht cumulativ, sondern für jeden Artikel abgesondert anzugeben. 

8. Wird für dis Abstellung die Begünstigung des Militar-Tarifs im Rickvergiitungs- 
wege in Anspruch genommen, so ist die Provenienz, wo móglich, nach den Bezugsorten 
zu spezificieren. Ti 

Es wird besonders aufmerksam gemacht, dass auf v>rsehiedenen Bahnstre*ken im; 
allgemeinen Verkehre, nementlich für Getreide in vollen Waggonladungen, RSA 
bestehen, welche noch billiger sind, als die Militar-Tarife. 

9. Die Vorleihung śrarischer Säəke kann nur ausnahmsweise nach Massgabe der | 
vorhandenen Vorra:he, wenn dies im Verkauf:- Antrage bedungen erscheint, und absolut 
nur gegen EHn'richiung der Le'hgebór zugestanden werden. 

10. Die Bezahlung erfolgt. und zwar: 

a) Für Krakau: Im Jahre 1596 wird kein Roggen oder Hafer bezahlt, die im Jabre 
1896 eingelieferten Mengen und die noch nachher einzuliefernden Raten nach bewirkter 
anstandsioser Ubrrnahme derselben im Jahre 1897 

b) Fur Bochnia: Im Jahre 1896 wird kein Haf»r bezat:lt Die im Jahre 1896 eige- | 
lieferten Mengen und die noch nachher einzuliefernden Raten nach anstandsloser Über- 
nahme derselben im Jahre 1897. j 

e) Für Olmiuz: 4300 q Hafer gleich nach bewirkter Abst-llung im Jahre 1896 der | 
Rest der im Jahre 1896 eiogelieferten Mengen und die noch nachher einzalieferden Ra- 
ten, nach bewirkter anstandsloser Ubernahme in Jahre 1897. Roggen wird im Jahre j 
1896 keiner bezahlt. 

d) Für Tarnów: Im Jahre 1896 wird kein Roggen oder Hafer bezahlt. Die im Jahre | 
1896 eingelirferten Mengen und die noch na*hher einzulieternden Raten nach bewirkter ' 
anstandsloser Uternahme derselben im Jahre 1897. 

e) Fir Troppau: Im Jahre 1896 wird kein Hafer bezahlt. Die im Jahre 1896 ein- 
gelieferten Mengen und die noch nachher einzuliefernden Raten nach anstandsleser 
Ubernahme derselben im Jahre 1897. 

11. Von Seite der Verkśufer ist eine eventuelle Verzehrungs-Steuer zu entrichten. 

Die Stempelauslagen fir die Quittungen aus dieser Lieferung zahlt das Arar. i 

12. Rücksichtlich der näheren Bedingungen, welehe den Kaufabschliissen zur Grund- ' 
jage zu dienen haben, wird auf das für die vorliegende Ausschreibung ämtlich ausgefer- 


Gazeta Lwowska Nr, 200 z dnis ! września 1898, 
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1. Dotyczące w formie listawej dokładnie ułożone, marką stemplową na 50 ct. zao- 
patrzone oferty cen sprzedaży, a które na dłuższy niż 12-dniowy termin obowiązywać mają, 
muszą być oddane z napisem „podanie cen sprzedaży na Żyto i owies dla stacyi X." naj- 
później do dnia 5 października 1896 r. o godzinie 9-tej przedpcłudniem w biurze inten- 
dantury c. i k. 1 korpusu w Krakowie. 

Podania cen sprzedaży nadeszłe zapóżno, lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, które 
warunkom wymaganym nie odpowiadzją, nie będą uwzględnione. 

„Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą ilość, albo też na mniejsze 

partye, ilości potrzebnej, jednak tylko od producentów, aż do 100 centnarów metrycznych, 
przyczem sobie zarząd wojskowy zastrzega prawo, do zatwierdzenia także tylko jednego 
lub drugiego artykułu, lub też zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości. 
8. lntendanturze nieznani przedsiębiorcy mają się postarać o to, ażeby świadectwo 
ich rzetelności i możności dostawy wystawione w razie, jeżeli są protokołowaną firmą, 
przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w każdym innym razie przez dotyczącą wła- 
dzę polityczną (w miastach z własnym zarządem przez magistrat miasta) do intendantury 
e. i k. 1 korpusu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało. 


Tacy przedsiębiorcy jakoteż wszysey inni, jeżeli tego intendantura korpusu za potrze- 
bne uzna, mają zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożsniem kaucyi wysokości 10 
procent wartości całej dostawy. 


Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodowego 
(Schlussbrief). Producenci gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa są odnośnie do odstawy 
własnych produktów od kaucyi zwolnieni. Producenci (gospodarze wiejscy) mają do swoich 
podań cen sprzedaży dołączyć świadectwo przez dotyczące stowarzyszenie rolnicze wysta- 
wione, w którem stwierdzonem być ma, że oni rzeczewiście są producentami i że cała 
zaoferowana ilość przez nich uprawianą jest. 


4. W ofercie musi być bezwarunkowo podane pochodzenie oferowanego zboża. Zboża 
pochodzące z zagranicy mogą być tylko wyjątkowo przyjęte. 


5. Przyjętym zostanie jedynie towar odpowiadający warunkom zawartym w zeszycie 
warunków sprzedaży sposobem kupieckim (Usaneeheft) z 18 sierpnia b. r. do 1. 4526. 

Każdy oferent jest obowiązany dołączyć do ofarty swojej zapieczętowane dwie próbki 
po 8 kg. tego gatunku zboża, które dostarczyć zamierza. 

Według przedłożonych próbek nastąpi w swoim czasie odbiór. 

Oferty, do których próbki dołączone nie zostały, nie będą uwzględnione. 

6. Dostawa artykułów przedmiotem oferty będących ma się odbyć w składach wyż 
wymienionych wojskowych magazynów prowiaatowych według wzkazówek tychże i bez 
wszelkich wydatków ze strony zarządu wojsta Miejsca manipulacyjne nie będą przyznane 
a prośby o takowe nieuwzględnione zostaną. 

W ofercie podać należy także, czyli towar w workach lub na składach (alla rinfussa) 
oddanym byé ma. 

7. Na dostawić się mające artykuły nie należy podać cen na wszystkie razem, lecz 
na każdy arlykvł osobno. ; 

W razie posługiwania się przy dostawie na kolejach taryfą wojskową (w drodze 
wynagrodzenia zwrotnego) musi być miejsce pochodzenia o ile możności szczegółowo 
opisane. 

Zwraca się szczególnie uwagę, że na rozmaitych szlakach kolejnych w ogólnym 
obrocie, mianowicie dla zboża w pełnych wagonach, osobne istnieją taryfy, które jeszcze 
taniej opiewają aniżeli wojskowe taryfy. i 

9. Rządowe worki mogą być tylko wyjątkowo i to według możności znajdujących się 
zapasów za opłaceniem należytości przepisanej za pożyczenie, jeżelistakowe w ofercie cen 
sprzedaży zastrzeżonem było, wydane. 


10. Zapłata nastąpi, a to: 

a) w Krakowie: w roku 1896 żyto i owies nie będą płacone. Za dostarezona ilości 
ewentualne w późniejszych ratach w roku 1896 po odbiorze takowych w roku 1897. 

b) Dla Bochni: w roku 1896 żaden owies nie będzie zapłacony. Za resztę zaś w 
roku 1896 dostarczone ilości, ewentualnie w późniejszych ratach przy odbiorze takowych 
w roku 1897. j 

c) Dla Ołomunńca: 4300 4 owsa zaraz po odstawienia w roku 1896. Za resztę zaś 
w roku dcstarczone ilości ewentualnie w późniejszych ratach po odbiorze takowych w roku 


|1897 Żyto w roku 1696 nie będzie płacone. 


d) Dla Tarnowa: ani za żyto ani za owies nie nastąpi zapłata w r. 1596. Za dostar- 
czone zaś raty w roku 1896 po odbiorze takowych dopiero w roku 1897. 

e) Dla Opawy: za owies w roku 1896 dostarczony nie nastąpi zapłata, Za dostarczone 
zaś raty w roku 1896 po odbiorze takowych dopiero w roku 1897. 

11. Przedsiębiorcy mają podatek konsumcyjny opłacać. 

Przepisane należytości stemplowe od kwitów tejże dostawy ponosić będzie Zarząd 
wojskowy. 


12. Co do wszelkich bliższych warunków, mających służyć na podstawę do zawarcia 
układu sprzedaży zwraca się uwagę na zeszyt warunków sprzedaży sposobem kupiecki m 


Że, 
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tigte und bei der Intendanz des k. und k. ! Corps in Krakau, dann bei den Militar-Ver- 
pflegs-Magazinen in Krakau, Olmiitz, Tarnów und bei den Militar- Verpfiegs-Filialmagazinen 
in Bochnia und Troppau, ferner bei simmtlichen politischen Bazirks-Behórden und den 
landwirtschaftlichen Haupt-(landes) Vereinen, aufliegende Usauec-Hefi vom 18 August 
1896 zn Nr. 4520 hingewiesen. 

Jeder Offerent ist mit der Einbringung seines Verkanfs-Antrages an die Bedingungen 
dieses Usanceheftes bereits gebunden. 

13. Fir Getreide mit einem höheren, als dem bedungenen Qualitategewichte werden 
Preisbonificationen nicht gex abrt. i 

14. Die vorgeschriebenen Usanes-H+fte könnnen bei den Militär-Verpfi+gs-Magazinen 
in Krakau, Tarnów und Olmiitz gegen Erlag von 8 kr. gekauft, beziehungsweise per Post 
bezogan werden. i 

15. Bei den erwähnten Verpfiegs-Austalten und beiden Verpflegs-F'ilialmagazinen in 
Bochnia und Troppau können auch die erforderlichen Informationen eingeholt werden. 

16. Gemeinden, Prodnceaten und landwirtschaftliche Corporationen geniessen boson- 
dere Begiinstigungen und Erleichterungen, welche allen landwirtschaftlichen Corporatio- 
nen im Intendanz-Bezirke bekannt gegeben wurden nnd dortselbst erfragt, beziehungs- 
weise singesehnen werden können und überdies im vorbezeichneten Usance-Heft enthal- 
ten sind. 

Von der Intendanz des k. u. k. 1 Corps. 
Krakau, am 18 August 1896. 


mr AYWZUO 


Von der Militar-Verwaltung werden nach kaufmännischer 
sance beschafft : 


am S OE O Z ZaCR 


(Usance-Heft) z dnia 18 sierpnia 1896 r. do Nr. 4520, który dlə dotyczącej rozprawy 
urzędownie wystawiony w biurze intendsatnry e. i k. 1 korpusu w Krakowie, także i w 
magazynach zaopatrzenia wojska w Krakowie, Ołomuńcu, Tarnowie i w filislnych mega- 
zynach zaopatrzenia wojska w Bochni i Opawie, jak niemniej we wszystkich politycznych 
władzack powiatowych i towarzystwach głównych (krajowych) rolniczych się znajduje i przez 
każdego przejrzanym być może. 

Każdy oferent już z czasem wniesienia oferty zobowiązanym jest dotrzymać warunków 
zawartych w tymże zeszycie warunkowym. 

13. Ža zboże mające wyższą wagę jakościową nie będzie przyznaną żadna bonifikacya. 

14. Przepisane zeszyty warunków (Usznce Hf) można nabyć w wojskowych maga- 
zynach prowiantowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu za złożeniem 8 et., względnie 
mogą być takowe także pocztą przesłane. 

15. W wyż wymienionych maagazynach wojskowych i przy e. i k. filialnych magazy- 
nach prowiantowych w Bochni i Opawie mogą być również udziełone dotyczące informacye. 

16 Gminy, producenci i towarzystwa rolnieze doznają szezególnych uwzgłędnień i 
ułatwień, które wszystkim towarzystwom rolniczym w obrębie intendantury leżącym do 
wiadomości podanemi zostały, o których strony interesowane tamże dowiedzieć się a 
względnie przejrzeć mogą, które także w owych zeszytach warunkowych zawarte są. 


Z intendantury e. i k. 1 Korpusu. 
Kraków, dnia 18 sierpnia 1896. 


DONIESIENIE. 


Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim : 


(6395) 


I. Für dasMilitar-Verpflegs-Magazia in Przemyśl: 24.150 Meterzentner I. Dla wojskowego prowiant. magazynu w Przemyślu : 24.150 metrycz. 
Roggen und 48.400 Meierzentner Hafer. cetnarów zyta i 48.400 metrycz. cetnarów owsa. 
IL. Fir das Militar-Verpflegs-Magazin in Jaroslau: 13.200 eventuell Il. Dla wojskowego prowiant. magazynu w Jarosławiu: 13.200 wględnie 
18.380 Meterzentner Roggen und 23.500 Meterzentner Hafer. 18.380 metrycz. cetnarów żyta i 23.500 metrycz. cetnarów owsa. 
II. Fir das Miitar-Verpfiegs-Magazin in Rzeszow: 4.150 Meterzentner IU. Dla wojskowego prowiant. magazynu w Rzeszowie: 4.150 metrycz. 
Roggen und 10.000 Meterzentner Hafer. cetnarów żyta i 10.000 metrycz. owsa. 
IV. Für das Militar-Verpflegs-Magazin in Stryj: 1.900 Meterzentner Rog- IV. Dla wojskowego prowiant. magazynu w Stryju: 1.900 metrycz. cet- 
gen und 3.800 Meterzentner Hafer. narów żyta i 8.800 metrycz. cetnarów owsa. 
V. Für das Militar-Veepflegs-Filial-Magazin in Dębica: 2.000 Meter- V. Dla wojskowego prowiant. fil. magazynu w Dębicy: 2.000 metrycz. 
zentner Hafer. cetnarów owsa. 
Wie Abstellung hat zu erfolgen : | Odstawa ma nastąpić: 
k W ~ab Przemyśl ab Jarosiau ab Dębica ab Rreszow j eab Stryj F 
MEMON w Przemyślu o Ww Jarosławiu Žž w Dębicy w Rzeszowie E w Stryju | 
"MK. Roggen Hafer Roggen Hafer Hafer Roggen Hafer i Roggen | Hafer 
w miesiącu yta Owsa Zyta Owsa Owga Żyta Owsa f Zyta | Owsa 
<— 1 Materzentner—cent. metr. 
October (Październiku) | 2 11.000 event. 1800] 2.000 | a | | e | e |: 
November (Listopadzie) $ | — 2.000 event.2.800 3.000 — 600 1.000 400 | 700 
Lm 
Dead > Eh |= M1 „e IEF > —— OT 
Dezember (Grudniu) | 7.000 3 000 event. 4.000 4.000 1.000 700 1.500 | 800 700 
= mł kocwiencc ŚR TA MTT "EEE Ga i wic "u Fa im"R= Fa" | = ag a a — | pow 5 7| WWE | 
Jänner (Styezniu) 8.500 8.000 event.3.980 4.000 1.000 | 760 1.600 | 800 600 
Februar (Lutym) 8.500 2.200 event.3.000 4.000 so | 700 1.500 | 300 600 
ks „i TO m A R aet 
März (Marcu) S 8.500 |2 000event.2.800 3.500 — | 600 1.500 | 800 600 
a * żem -. wi m. 4 p | AE "| mm. 
April (Kwietnin) 3.000 | 8.500 7 2.500 E | 500 1400 | 300 600 
|= _.- SSSSEMIEP 1.0 a o oee Am RJ] I h “o aa mo;=* 
Mai (Maju) | 1.150 j 7.400 — | 500 — | 350 | 1.300 | — — 
Zusammen | 24.150 | 48.400 [1.200 ev. 18 ssel 23.500 | 2.000 | 4.150 | 10.000 | 1.800 | 3.800 
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1 Die beziglichen deutlich abgefassten Verkattsantrige, welche an kein kirzeres 
als ein Impegno vom 14 Tagen gebunden sein dürfen, müssen bis längstens 24 September 
1896 um 10 Uhr Vormittags bei der Intendauz des 10 Corps in Przemyśl im versiegelten 
Couvert, mit der Bezeichnung Verkaufs-Ant'ag auf Roggen und Hefer versehen, einge- 
bracht werden. Die Verkaufs-Antragę sind wenn sie auch friihrer eingebracht werden 
scllten, mit dem vorbenannten Tage zu datieren und mit einer 50 Kreuzer Sterapelmarke 
zu versehen. 

2. Die Verkaufs-Antrage können entweder auf die ganzen vorstehenden (Quantitaten, 
oder auch nur auf kleinera Partien der ausgeschriebenen Redarfsaengen bis 100 q. herab 
gestelt werden, wobei sich aber anderseits die Militar-Verwalung das Recht vorbehślt, 
auch nur den einen oder anderen Artikel, oder Thei'quanti'śten der off-rierten Mengen 
anzunehmen. 

8. Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben zu veranlassen, dass über ihre 
Soliditat und Leistungsfihigkeit ein Zeugniss u. z. wenn sia protocollierte Firmen haben, 
von der Handels- u. Gewerbekammer, sonst aber von der zuständigen k. k. politischen 
Behörde auf ämtlichen Wege, u. z. spätestens am Verhandlungstage selbst bei der Inten- 
danz des 10 Corps in Przemyśl einlange. 

4. Verkdvfer, welche der Einkauf:-Commission nicht hinlänglich bekant sind, haben 
weit:rs die Fufillung der eingegangenen Verpflichtung durch den Erlag einer Oeution 
in der Höhe von 10 Prozent des nach den genemigten Preisen enifallendeu Wertes der 
erstandenen Lieferung zu versichern. Diese Caution hat der Verkäufer mit dem Schluss- 
briefe beizubringen. 

Producenten, Gemeinden, sowie landwirtsetaftliche Vereine sind hinsichtlich der 
Er welche sie mit eigenen Erzeugnissen bewirken konnen, vom Erlage der Caution 

efreit. 

Producenten (Landwirte) haben, soferne dieselben der Intendanz nicht schon bekannt 
sind, Zeugnisse der betreffenden landwirtscbafilichen Corporationen zugleich mit dem 
Verkaufantrage beizubringen, in welchen bestätigt wird, dass sia wirklich Producenten 
sind und dass das ganze cffsrierte Quantum von ihnen producieit wird. 

5. Die Abstellung der Artikel hat franco Depot der vorgenannten Verpflegs-Magazine 
nach Weisung derselben zu rfolgen. Bei Fruchtanboten ab eigenes Magazin, Lagerhaus 
ete, ist im Offert ausdriickliech anzugeben, ob die Waahre in Säcken oder alla rinfusa 
iibergaben werden will. 

, _ 6. Auf die Lieferung ausländischer Kórnerfrichte wird nur ausnahmsweise reflectiert; 
wird solche offerirt, so sind mit dem Offerte zwei versiegelta Muster im Minimalgewichie 
von je 2 Kilogramm beizubringen. 

Im Offerte muss die Provenienz der angebotenen Frucht immer angegeben werden. 

1. Für die Abstellung kann die Begünstigung des Mili'śr-Tarifos im Rückvergütungs- 
wege in Anspruch genommen werden, jedoch ist dies im Verkaufsbrief zu bedingen, für 
welchen Fall die Provenienz der i ieferungs Quantiliten wo möglich nach den Bezugsorten 
zu spezificieren kommt. 
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1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powinny na krótszy 
termin zobowiązywać, jak 14 dni, mają być oddane w zapieczętowanej kopercie z napil- 
sem: „podanie cen sprzedaży na żyto i owies“ najdalej do 24 wrześwia 1£96 o godzinie 
10 przed południem w Intendanturze 10 Korpusu w Przemyślu. Podania cen sprzedaży 
mają być także w razie wcześniejszego nadesłania, datowane z dnia wyżej wymienionego 
i zaopatrzone stemylem na 50 et. 


2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą powyżej podaną ilość, albo 
też na mniejsze partye rozpisanej ilości aż do 100 cevtnar. mer. nadół, przyczem sobie 
zarząd wojskowy zastrzega prawo do zatwierdzenia także tylko jednego lub drugiego arty- 
kułu, lub też zatwi-rdzenia pewnej części z oferowanej ilości. 


3. Przedsiębiorey, którzy Intendanturze nie są znani, mają się o to postarać, by 
świadectwo o ich rzetelności i możności dostawy, w razie jeżeli mają protekołowaną firmę, 
przez dotyczącą Izbę handlowo - przemysłową, w każdym ianym rasie przez datyczącą 
władzę polityczną w drodze urzędowej i to najpóźniej do wyż oznaczonego dnia rozprawy 
do intendantury 10 Korpusu w Pszemyślu przesłane zostało. A ; à 

4. Przedsiębiorcy, którzy zakupującej komisyi nie są dostatecznie znani, mają zapewnić 
spełnienie przyjętego na siebie zobowiązania przez złożenie kaueyi w wysokości 10 pre. 
od całej wartości nabytej dostawy. Tę kaucyę ma przedsiębiorca złożyć przy spisaniu 
listu ugodowego (Schlussbriet). 


Producenci, gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa Są odnośnie do odstawy własnych 
produktów od kaucyi zwolnieni. i 

Intendanturze nieznani producenci (gospodarze gruntowi), mają dostarczyć świa- 
dectwo wydane przez dotyczące towarzystwo rolnicze, w którem potwierdzonem być ma, 
że oni rzeczywiście są producentami i że cała przez nich oferowana ilość z ich własnej 
pochodzi produkcji. 


5. Odstawa artykułów ma się odbyć franko, składy wyż wymienionych prowiantowych 
magazynów. Przy oferowania zboża z odstawą do własnych magazynów, składów ete. ma 
być w ofercie dokładnie podane, czy towar będzie we workach czy alla rinfusa (w Nasy- 
pachoddawany. | 

6. Dostawa zsgranicznych zbóż będzie tylko wyjątkowo uwzględniona; przy ofero- 
waniu tejże mają być razem z cfertą dwa zapieczętowane wzory najmniej 2 kifogramy 
ważące, nadesłane. 

W ofercie musi być zawsze podana proweniencya oferowanego zboża. 

7. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfy wojskową, za wynagro- 
dzeniem zwrotnem, jeżeli już w podaniu ten warunek się stawia; w takim razie musi 
proweniencya pojedyńczych partyj o ils możności przez określenie miejse dostawy być 
oznaczone. 


Er wird besonders aufmerksam gemacht. das Special - Tarife auf den verschiedenen 


Przytem zwraca się szczególnie uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych 


Bahnstrecken im allgemeinen Verkehre namentlich für Naturalien in vollen Waggon- |siecł kolejowych, w ogólnym obracie, mianowicie, że przy naładowaniu całych osobnych 


Ladungen, bestehen, welche noch billiger sind als der Militär Tarif. 

8. Die Vorleihung ärarischer Säcke kann nur ausnahmsweise, wenn dies im Verkaufs- 
Antrage bedungen, und absolut nur gegen Entrichitung der i.eigebiihr zugenstanden 
werden. 

9. Der Roggen und Hafer muss die fir die Verpflegung des k. u. k. Haeies vorge- 
schriebene Qualität haben. 

10. Die näberen Bedingungen, welehe den Kaufabschliissen zur Grundlage zu dienen 
haben sind dem für di» vorliegenãe Ausschreihuug Amilich; ausgefertigten und bei der 
Corps-lnteadanz, sowie bei den Militir-Verpflegs-Magazinen in Przemyśl, Jaroslau, Rze. 
szów und Stryj während der gewónnlichen Amtsstunden zu Jedermanns Einsicht auflie- 
genden Usancen-Hefie von 24 August 1896 zu entnehmen. A 

Usancen-Hefte können bei den genannten Militär-VerpllegsMzgazinen zum Preise 
von 8 Kreuzer bezogen werden, 

11. Die Verkäufer müssen im Verkauf:-Antrage und im Schlussbriefe ausdriieklich 
anführen, dass ihnen dass erwäbnte Usancen-Heft vom 24 August 1896 seinem vollem 
Inhkalte nach bekannt ist, und dass dassselbe, soweit es nicht durch vorstehende Bestii- 
mungen moditlciert wird, in allen Punkten für die Abwiekeluny dieses Geschäftes mass- 
gebend bleibt. 

12. Nachtraglich oder im telegrafischen Wege einlangende Verzaufs Anträge bleiben 
unberiinksichtigt 

13. Die Bezahlung erfolgt für jene Partien, welche bis Ende Dezember 1896 zur 
Einlieferung gelangen, im Laufe des Monsts Jänner 1897 für die weiteren Lieferpartien 
nach deren Abstellung. 

14. Preisponificationen kónnen nicht zugestanden werden. 

15. Die erforderlichen (Juittungsstempel trägt das Arar. 

16. Germeinden, Producenten, und laudwirschaftliche Corporationen geniessen beson- 
dere Begitnstigungen und Erleichterungen, welche bei den Militar-Verpflegs-Magazinen 
in Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów und Stryj sowie bei der Intendznz des 10 Corps einge- 
seken werden kónnen. 

Przemyśl, am 24 August 1896. 


Von der k. u: k. Intendanz des 10 Corps. 


L. 5409 163380 3—3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną licytacyę realności pod nk. 68 w 
Pisarzowicach położonych Antoniego Wój- 
cika, Agnieszki Wójcik i mał. dzieci ś. p 
Jgnacego Wójcika własnych w budynku są- 
dowym w dwóch terminach w dniach 12 
października t 12 listopada 1596 każdora- 
zowo o godz. 10 rano, na drugim terminie 
niżej ceny wywołania 305 i 8902 zł. 68 et. 

Wadyum 30 zł 50 et. i 390 zł, 27 et. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
i interesowanych ustanowiono p. dr. Fabrego 
z Kęt. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjae można przejrzeć w 
Sądzie. 

Kęty, 14 lipca 1896. 


L. 5257 (6328 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 
egzekucyjną licytacyę realności w Bulowi- 
cach a to całej lwh 227, 1/4 części lwh. 
387 i 1,2 lwh. 888 Anioniego i Maryanny 
maśż. Stapów własuych w budynku sądowym 
w dwóch terminach w niach 23 paździer- 
nika i 25 listopada 1896 każdorazowo o gd. 
10 rano na drugim terminie niżej ceny wy- 
wołania a to realności lwh. 227 w kwo- 
cie 2690 zł 30 et., realności lwh. 357 w 
kwocie 10 zł. 30 et. i realności lwh. 388 w 
kwocie 244 zł. 58 ct. 

Wadyum w łącznej kwocie 294 zł. 
52 et. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
i interesowanych ustanowiono adwokata dr. 
Fabrego w Kętach. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w 
Sądzie. 

Kęty, 80 maja 1896. 


L. 5812 (6331 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 122 w Chotyńcu 
położonej wedle wyk hip. n. 49 tejże gm. 
Dmytra Bopacza własnej na zaspokojenie 
pretensyi Banku wzajemnych ubezpieczeń 
„Slavia“ w Pradza w kwocie 224 zł 6 et. 
wa. z pn. dnia 26 października i dnia 26 
listopada 1896 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 737 zł. 80 ct. wa. 

Wadyum wynosi 34 zł. 

Resztę warunków licytacyjnyck, wyciąg 
tab larny i protokół oszacowania imożun Ww 
tut. regisiraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby rezolucja 
licytacyjpa przed terminem % _ jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby po wydania wyciągu tabular- 
nego to jest po dniu 17 czerwca 1896 do 
tabuli weszli ustanowiono kuratorem pana 
Ludwika Dellera e. k. not. w Krakowcu. 

Krakowiec, 17 czerwca 1896 


L. 5258 (6829 3—8) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną licytacyę realności pod nk. 58 w 
Nowej wsi 2/4 części lwh. 156 gm. Nowa 
wieś i 2]8 części lwh. 155 gm. Nowa wieś 
Jana i Maryanny Kotlurczyków własnych w 
budynku sądowym w dwóch terminach w 
dniach 31 października i 30 listopada 1896 
każdorazowo o godz. 10 rano, na drugim 
terminie niżej ceny wywołania 1196 zł., 15 
zł. i 67 zł, 50 et. 

Wadya wynoszą 119 zł. 60 ct, 1 zł. 
50 ct. i 6 zł. 75 ct. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
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wagonów naturaliów, zapłata za przewóz od takowych tańszą jest, aniżeli tar; fa wojskowa. 
À 8. Wypożyczanie wojskowych worów może być tylko wyjątkowo, jeżeli to w podaniu 
jest zawarunkowanem; i li tylko za opłatą kwoty wypożyczalnej dozwolone. 


9. Żyło i owies musi mieć przenisaną dla wyżywienia e. i k. wojska dobroć. 


10. Bliższe warunki, które tym kupnom za podstawę służyć mają, są w zeszycie wa- 
runków z dnia 24 sierpnia 1896 zawarte. Ten zeszyt warunków sprzedaży sposobem ku- 
pieckiem (Usancen.Heft) jest dla dotyczącej rozprawy urządownie wystawiony i może być 
w iniendanturze, jakoteż w prowiantowych magazynach w Przemyślu, Jarosławiu, Rzeszo- 
wie i Stryju podczas zwykłych godzin urzędowych przez każdego przejrzany. 

Zeszyty warunków można nabyć w wyż wymienionych prowiantowych magazynach 
po cenie 8 ct. i 

. 11. Przedsiębiorcy muszą w podaniu cen sprzedaży i w liście ugodowym (Sehlnss- 
briet) wyraźnie oświadczyć, że wyż wymieniony zaszyt warunków sprzedaży (Usance-Heft) 
z dnia 24 sierpnia 1896 w całości znają i że ten zeszyt, o ile jego treść nie zostaje zmie- 
nioną przez tutaj podane bliższe określenia we wszystkich punkiach dla załatwienia tej 
sprzedaży jesl obowiązującym. 

12. Późniejsze lub telegraficzne podania nie będą uwzględnione. 


13. Zapłata za ilości odstawione do końca grudnia 1896 r. nastąpi w miesiącu sty- 
czniu 1897 r., a za wszystkie dalsze ilości, po ich odstawie. 


14. Bonifikacye cen nie mogą być dozwolone. 

15. Wydatki za stemple na kwity ponosi wojskowość. 

16. Gminoim, producentom i stowarzyszeniora rolniczym przyznanemi będą pewze 
osobne uwzględnienia i ułatwienia, które w biórze Intendantury e. i k. 10 Korpusu 
w Przemyślu, jak i w magazynach zaopatrz: nia wojska w Przemyślu, Jarosławiu, Rzeszo- 
wie i Stryjn przez strony interesowane przejrzane być mogą. 

Przemyśl, dnia 24 Sierpnia 1896. 


Z c. i k Intendantury 10 Korpusu. 


RE U z O o 
i interesowanych ustanowiono p. adwok. dr. | wyciąg tabulsrny welno przejrzeć w tusąd. | ności ad d) cena szacunkowa w kwocie I zł. 


Fabrjego w Kętach. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki iicytacyjna można przejrzeć w 
Sądzie. 

Kęty, 14 lipca 1896. 


L. 24178 (6257 3—3) 

C. k Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Krakowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Maurycego Lie- 
bermana w kwocie 147 zł. z pn. odbędzie 
się w tym sądzie dnia 3 listopada i 232 gru- 
dnia 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
w biurze n. 29 egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności lwh. 87 księgi 
gr. gm. Witkowice objętej, dłużniezki Maryi 
lo Żyskowej, 20 Zakowej własnej. 

Cena wywołania 60 zł 

Wadyum 6 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania można przej- 
rzeć w rogistraturze tego sądu. 

Kraków, 18 czerwca 1896. 


L 6290 (6224 8---8) 

C. k. Sąd powiatowy m. à. w Nowym 
Sączu zawiadamia, Że celem zaspokojenia 
pretensyi Józefa Szkaradka w kwocie 60 zł. 
z pn. odbędzie się w tymże sądzie licytacyj- 
ua publiczna sprzedaż ciała hip. whl. 3 gm. 
Różnów objętego, Fabisna Szabli własnego 
w dniu 29 października 1896 i w dniu 2 
grudnia 1896 każdym razem o godznie 10 
rano. 

Wadyum wynosi Jl zł. w. a. 

Wyciąg bipoteczny, protokół oszacowa- 
nia sprzedać się mającego ciała hip., tudzież 
reszta warunków Jicytać: jnych mogą kyć w 
repistraturze sąd. przejizane. 

Nowy Sącz, 89 maja 1896. 


L. 7076 (6811 3—8) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano da'a 14 października 1596 powyżej 
ceny szacnakowej, zaś dnia 18 lisstopada 
1596 nawet poniżej takowej licytacya a) re- 
alności objętej whl. 72 gm. kat. Baryłów, 
Jana Krótkiewicza i Maryi Korduli Krótkie- 
wiesz własnej, tudzież b) ciała hip. wal. 
834 Danyły Szewczuka i e) ciała hip. whl. 
341 tejże gm. Semena Wojtowicza własnych 
na rzecz Banku kraj. królestwa Galicyi i 
Lodomeryi we Lwowie. 

Sprzedaż nastąpi oddzielnie każdego 
ciała. 

Cena wywołania ad a) 2680 koron, ad 
b) 60 koron, ad e) 460 koron. 

Wadyum 320 koron. 

Resztę warunków, opis realności i wy- 
ciąg tabularay wolno przejrzeć w tusąd. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem p. Leona Holzera e. k. 
dot. w Łopatynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łopatyn, 5 sierpnia 1896. 


L. 7100 (6386 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 24 września 1596 powyżej ceny 
szacunkowej zas w dniu 21 października 
1896 nawet poniżej takowej, lieytacya real- 
ności lk. 76 według wyk hip. 251 ks. gr. 
gru. Podgrodzia z Perenówką dłużuika Ste- 
fans Kopciucha syna Hryńka własuej na 
rzecz Bazylego Glińskiego pto 100 zł. 
przynależytościawi. 

Cena wywołania 1529 zł. 

Wadyum 152 zł. 9 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
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registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli 
się kuratorem p. Kazimierza Abgarowicza 
w Rohatynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, dnia 2 sierpnia 1896. 


L. 2991 (6392 2—3) 

Celem wydzierżawienia przysługu- 
jacego gminie miasta Trerabowli prawa 
propinacyi tudzież prawa poboru opłat 
czyli dodatku gminnego od wprowadzo- 
nych do miasta napojów propinacyj- 
nych na czas trzyletni od 1 stycznia. 
1897 do 81 grudnia 1699 odbędzie się 
w kancelaryi Magistratu miasta Trem- 
bowli w dniu 24 września 1896 pu- 
bliczna, licytacya za pomocą pisemnych 
ofert, zaopatrzonych w zakład w kwo- 
cie 1850 zł. w. a., które w dniu po- 
wyższym najpóźniej do 1 godz. z po- 
łudnia, na ręce komisyt licytacyjnej 
mają być wniesione. 

Za cenę wywołania postanawia się 
jako czynsz dzierżawny roczny a to: 
a) za prawo propinacyi kwote 9600 zł. 
b) za prawo poboru opłaty czyli 

dodatku gminnego od trun- 
ków kwotę . . . 3000 zł. 
razem 13500 zł 

Warunki licytacyjne można w cza- 
sie godzin urzędowych w  kancelaryi 
Magistratu miasta Trembowli przejrzeć. 

Z Magistratu król. woln. miasta 

Trembowla, 15 sierpnia 1896. 

Burmistrz: dr. Olpiński 


L. 5239 (6872 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytiności miej- 
skiej kasy oszczędneści w Bochni w kwocie 
90 zł. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w| 
dniach 28 września 1896 i 28 października 
1696 każdym razem o godz. 10 rano publi- 
czna licytacya realności lwh. 157 w Łazach 
Grzegorza i Franciszka Dziedziców własnej. 

Cena wywołania 1605 zł. 50 ct. 

Wadyum 160 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć, 

Bochnia, 30 czerwca 1890. 
L. 832 (6319 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 291 zł. 91 et. w. a. z pn. od 
będzie się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy- 
telności na hipotekę służących, a) całego ciała 
hipotecznego lwh. 45 gminy Pohorce obję- 
tego, Pawła, Piotra, Michała i Tekli Ham- 
kałów własnego, b) całego e'ała hipotecznego 
whl. 885 gminy Pohorce objętego Hanuśki 
z Hamkałów Kowalee własnego, e) 4/5 części 
własnej na rzecz e. k. uprzyw. galicyj. Za- 
kłsdu kredytowego włościanskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie w dniach 29 września 1896 
i dnia 29 października 1896 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Re»lność powyższa sprzedaną zostanie 
w pierwszyta terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania a mianowicie dla realności 
ad a) cena szacunkowa w kwocie 2215 zł. 
wa, dla realności sd b) cena szacunkowa 
w kwocie 60 zł. wa., dla realności ad e) cena 


szacunkowa w kwocie 803 zł. wa., dla real- * 


33 et wa., w drugim terminie i niżej tejże 


ustanawia | ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 


czerwca 1887 l. 74 dz. n. p. 
Zakład wynosi 109%% ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr, Józefa Gottlieba w Komarnie. 
Besztą warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraiurze przejrzeć. 
Komarno, dnia 30 marea 1896. 


L. 502 (6398 2— 8) 

Gmina miasta Pilzna wydzierżawia 
ina czas od 1 stycznia 1897. 

1. Prawo propinacyi na całym ob- 
sZarze miasta z prawem pobierania o- 
płaty komunalnej i dodatków do poda- 
tku konsume. od trunków propinacyj- 
nych na trzy względnie na sześć lat. 

2. Prawo poboru targowego i stra- 
ganowego w obrębie miasta na lat 
trzy. 

Prawa pod I. II; będą pojedynczo 
wydzierżawione. 

Pisemne oferty należycie ostem- 
plowane z wyraźnem zaznaczeniem, że 
warunki dzierżawy są oferentom zna- 
ne, takowym bezwarunkowo się pod- 
dają, z dołączeniem wadyum w wyso- 
kości 10,/° ceny fiskalnej w papierach 
publicznych pupilarne bezpieczeństwo 
mających lub w gotówce wnosić nale- 
ży dnia 15 września 1896 najdalej do 
godz. 1% w południe w Magistracie 
miasta Pilzna, a to ad 1. albo na 8 
albo na 6 lat z wyraźnem podaniem 
czynszu na jeden i drugi przeciąg cza- 
su w cyfrach i słowach. 

Cenę wywołania stanowi kwota 
ad 1 7200 zł., ad 2 1805 zł. a. w: 

W razie nieosiągnięcia przy 1 ter- 
minie przynajmuiej powyższej ceny wy- 
wołania za które z wydzierżawiać się 
mających praw, odbędzie się na tako- 
we druga ofertowa rozprawa w dniu 
v października b. r. i poniżej ceny 
wywołania. 

Warunki dzierżawy można przej- 
rzeć w biórze Magistratu które także 
wszelkich wyjaśnień udzieli. 

W Paulznie, 26 sierpnia 1896. 

brrmistrz: T. Bujnowski 


q. 6052 (6384 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dnia 3 września 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 5 października 1896 
nawet poniżej takowej lieytacya realności 
lk. 225 według wykazu hip. 1. 351 gminy 
kat. Stanisławezyk Simche Laszczowera wła- 


snej, na rzecz Zalela Laszczo*era pto 250 
zł. wa. z pn. | 
Cena wywołania 535 zł, wadyum 33 


zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w  tusą- 
dowej registraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dia wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się Furatora p. Leona Helzera c. k. nota- 
ryusza w Łoratynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łopatyn, 4 lipca 1896. 
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KUNDMACHUN «u. 
Bei der k. k. Tabakhauptfabrik zu Winniki in Galizien werden folgende Mengen 
an Scarten und Altmaterialien im Offertwege verńussert werden u. z. 


angesammelt bei den k. | a 
F k. Tabakfabriken in 8 
i T 1 1 Pr 
s Gegenstand = za |Aba| Sp 5 Anmerkung 
Ś | A | wź SE 58] Ż 
e = SES E N 
Kilogramme 
| 
1] Rupfen Seart 9500 | 835 | 9865 | 800 |21000 | 
2] Drilch 5 2459 | 200 | 2941 | 6700 |12300 | 
3] Jute p 5263 | 337 | — -| — | 5600 
4] Fett 2110 | 800 | 1690 | — | 4600 
5| Strick s 3015 | 980 | 1865 | 240 | 5600 ' in Ballen Sporco 
6] Spagat , 529 — 371 200 | 1100 für Netto 
7 Papierkart (Cigaretten theil- 
weise bedruckte gemischt) | 750] — — = 750 
8] dto diverser 14346 | 262 | 2302 90 17000 
8] Holzstoffskart braun 14500 | — — — |14500 | 
10 5 „ grauweiss 6000 | -- — — | 6000 | 
11| Schmutzdockelskart ae | £ | 76 A GMO 705, e 
12] Altes Blei in Blócken 1250 | — — — | 1250 | Nicht emballirt 
13 - z „ Plumben = à 900 aS 900 | In Säcken Sporco für 
Netto 
14] „ Messing 400 | — — — 400 
15} „ Zinkblech 1460) — — — 100 
16} „ Gusseisen 5278 | 242| — 580 | 6100 
t7  „ Sehmiedeisen 799 | 251 — 950 | 200 
18] Alter Stahl a2| 63) — | — | 475|} Nicht emhallirt 
19] Alte Fassreife, Ballenreife, 
Draht und diverse Bleche | 461 39 | — — 590 
20] Glasscherben 1161 | 339 | — | 1500 | 3000 
21] Rohrstabe (spanisches Rohrjj 206 | — | 168 | — 374 


wobei noch bemerkt wird, dass den eventuellen Krstehern nur die obausgewiesenen, nicht 
aber auch die bis zum Zeitpunkte der Ubernahme etwa weiters noch angesammelten 
Mengen an Searten und Altmaterialien ausgef lgt werden. 

Schriftliche versiegelte, mit einem 100/tigen Vadium, oder mit der Quittung einer 
k. k. Cassa über erlegtes 10*/„iges Vadium versehene, mit 50 Kr. per Bogen geslem- 
peite und auf der Adresseite des Couvert mit „Offert auf Abnahme von Scarten, (Altma- 
terialien) bezeichnete Offerte, sind bis längstens 15 September 1896 Mittags 12 Uhr bei 
der k, k. Tabak-Haupttabrik Winniki, einzubringen. 

Im Postwega eingelangte Offerte können nur dann beriieksichtigt werden, wenn 
selbe noch vor Ablauf des festgesetzten Termines, beziehungsweise vor Beg'na der Offert- 
eróffnung der Tabakhauptfabrik auch wirklich zukommen 

Qoneretal Anbothe sind als unzulässig ausgeschlossen, weshalb die Pr. isanbothe für 
jede einzelne Gattung der ausgeschriebenen Artikel zu stellen sind. 

Es soll jedoch jedem Offerenten unhenommen bleiben, die Erklärung beizufügen, 
wie er die für einzelne Art:k-l angebotenen Preise erhóhe, wenn ihm mehrere (bestimmt 
bezeichnete) oder alle ausgeschriebenen Artikel zur Abnahme ib:rlassen werden. 

Auch stebt es den Offerenten frei, die Anbothe für jede Gattung wie selbe bei den 
betreffenden Fabriken in der Kundmachung angegeben erscheinen, loco der e'nen oder 
der anderen k. k. Tabakfabrik zu stellen, und darnach ihre Preise zn bestimmen. 

Jedes Offert muss unter doppelt verschlossenen Couverts eingebracht werden, von 
welchen das äussere die Adresse des Amtes, und das innere die obangegebene Bezeich- 
nung zu enthalten hat. 

Die Licitations-Bedingnisse können während den gewòhnlichen Amtsstunden bei den 
k. k. Tabakhaupifabriken in Winniki, Gódirg u. Krakau, bei den k. k. Tabakfabriken in 
Jagielnica Monasterzyska u. Zabłotów, bei den Handels- u Gewerbekammern in Lemberg, 
Brünn, Olmiitz u. Troppau dann bei den Ekcnomaten der hohen k k. General-Direetion 
der Tabkregie in Wien und der hohen k. k. Finanz Landes-Direction eingesehen werden. 


Winniki, am 26 August 1896. 


L. 3904 (6383 2—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Chany 
Kanner w kwocie 300 zł. wa. zpn odbędzie 
się w dniach 10 września i 16 października 
1896 każdym razem o godzinie 10 z rana 
w tutejszym sądzie egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż całej realności w Korczynie poło- 
żonej wyk. hip. l. 411, jedrej ósmej części 
realności wyk. hip. l. 80 i 1/16 części real- 
ności wyk. hip. 1. 414 księgi gruntowej dla 
tej gminy objętych Antoniego Urbanka i Ka- 
tarzyny Urbanek własnych. 

(ena wywołania i szacunkowa 3278 zł. 

Wadyum 327 zł. 80 et 

Reszta warunków lieytacyjnych, protokół 
oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. Re- 
gistraturze do przejrzenia. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Feliks Czajkowski adwokat w Krośnie. 

O. k. Sad powiatowy. 
Krosno, dnia 10 lipca 1896. 


0. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego An- 
toniego Urbanka, że w sprawie egzekucyjnej 
Chany Kanner przeciw niemu o 300 zł. wa. 
ustanowiony został dla niego kuratorem ad 
actum dr. Leopold Caro adw. kraj. w Krośnie 
i wzywa Antoniego Urbanka, aby środki 
prawne ku obronie jego praw służyć mogące 
ustanowionemu kuratorowi podał, lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił. 

Krosno, dnia 10 lipca 1896. 


L. 2276 (6389 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się © godz. 10 rano w dniu 
18 września 1896 tylko powyżej ceny sza- 
eunkowej, zaś w dniu 20 października 1896 
i poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze 
daż 3/8 części realności whl. 134 gm. Cho- 
miakówka i 316 części wh. 135 tejże gm. 
dłużnika Iwana Berczuka Iwanów własnych, 
na rzecz Abrahama Streita. 

Cena wywołania stanowi 544 zł. 50 et. 

Wadyum 54 zł. 45 et. 

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w tus. registraturze do przejrzenia. 

Tyśmienica, 30 czerwca 1836. 


L. 871 (6880 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 60 zł. 66 ct. wa. z pn. odbędzie 
sią w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę dłużącej realności lwh. 262 gm 
kat, Rumno objętej dłużnika Petra Palenika 
własnej na rzecz e. k. uprzyw. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w  likwidacyi we 
Lwowie w dniach 29 września 1896 i dnia 
29 października 1896 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. , 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 100 zł. wa., w drugim terminie i 
niżej ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. p. p. 

Zakład wynosi 100/, ceny wywołania. 
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Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Komarnie. 

Resztę warunków licytajnych, wyciąg 
iabularny i akt oszacowania można w tusąd, 
registraturze przejrzeć. 

Komarao, dnia | kwietnia 1896. 


ia NEN (6397 2 3); 


Obwieszczenie. 

W e. k. gł. Fabryce tytoniu w Kra- 
kowie odbędzie się 21 września 1896 o go- 
dzinie 12 w południe licytacya za pomocą 
«niesienia pisemnych ofert w celu zabez- 
pieczenia dostawy desek i węgli potrzebnych 
w roku 1:97. 

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w tutejszej c. k. gł. Fabryce ty- 
toniu w godzinach urzędowych. 

Kraków, dkia 27 sierpnia 1896. 

L. 2592 (6398 2—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Kołomyi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w drodze, publicznej konku- 
rencyi jest do obsadzenia hurtowna sprzedaż 
tytoniu połączona z drobną sprzedażą zna- 
ezków stemplowych i blankietów wekslowych 
w Peczeniżynie. 

Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu 
wynosił w czasie od 1 lipca 18-5 do 30 
czerwca 1896 w materyałach tytoniowych 
kwotę 18683 zł. 49 et. a w znaczkach stem- 
plowych i blankietach wekslowych kwotę 
7762 zł. 90 et. zatem wynosił roczny obrót 
razem kwotę 26646 zł. 88 et. 

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. i we wadyum w 
kwocie 50 zł. w. a. mają być wniesione naj- 
później do 10 września 1896 do gudz. 12 
w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Kołomyi. 

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wybór 
między oferentami uwzględniając jednakże 
najkorzystniejsze warunki dla skarbu. 

Biiższe warunki mogą być przejrzane w 
e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Koło- 
myi i w e. k. Nadzorach straży skarbowej 
kołomyjskiego okręgu skarbowego. 

C. k. Dyrekcy: okręgu skarbowego. 

Kołomyja, dnia 28 sierpnia 18:6. 


L. 13652 (6881 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 87 zł. wa. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej całej realności lwh. 
149 i połowy realności Iwh. 144 gm. Rumno 
objętej protok: łem z dnia 4 prździernika 
1892 1. 11088 w sprawie egzekucyjnej ck. 
uprz. gal. Zakładu kred. włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie przeciw Mikołajowi 
Kuźma pto 150 zł. wa. z pn. ocenionych, 
dłużnika Mikołaja Kuźmy własnej na rzecz 
Pinkasa Friedmanna w dniach 29 września 
1896 i dnia 29 października 1896 kazdym 
razem 0 godz. 10 przed południem. 
Realność ta sprzedaną zostanie w ter- 
minie pierwszym tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 906 zł. wa. w drugim terminie i 
niżej tejze ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ust z 10 czerwca 1887 |, 74 dz. u. p. 
Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Józefa Gottlieba w 
Komarnie. 
Resztę warunków lieytacyjnjch, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w` tus. 
registraturze przejrzeć 
Komarno, dnia 10 lutego 1896 


*x 
Konkursa. 
W celu obsadzenia dwóch posad inży- 
nierów z systemizowanymi poborami IX. 


klasy rangi ewentualnie dwóch posad adjun- 
któw budownictwa z systemizowanymi pobo- 


rami X klasy rangi, opróżnionych w galie. ! 


państwowej służbie budowniczej, r.zpisuje 


się nimiejszem konkurs z terminem do 1j 


października 1896. i 
Kandydaci, utiegający się o powyższe 


wykazać dokumentami rodzaj zatrudnienia 
i stopień wykształcenia. 

Pierwszeństwo do nadania powyższej 
posady będą mieli istniejący joż prowadzący 
metryki tudzież rabin (szkolnik! miejscowy. 

Równocześnie rozpisuję niniejszem kon- 
kurs na nadanie posady zastępcy prowadzą- 
cego metryki izr. w Bieczu z zastrzeżeniem 
tejże samej kwalifikacyj w tymże samym 
terminie. 

Gorlice dnia 26 sierpnia 1596 

C. k. Starosta: Grubatta 


EM. (6421) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na pu- 
sady nauczycieli religii rzymsko katol przy 
szkole 5 kl w Dębicy i Ropczycach z płacą 
roczną 450 zł. i 100/, dodatkiem na pomie- 
szkanie. 

O posady te mogą kompetować ordy- 
nowani kapłani obrządku rzym. kat. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem władz przeło- 
żonych najpóźniej do 15 września b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

Ropczyce, dnia 7 sierpnia 1896. 


L. 2657 (6423) 

Przy e. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyza w Wiśniczu jest do obsadzenia jedna 
posada prowizorycznego dozorey więźniów 
drugiej klasy z roczną płacą 260 zł, dodat- 
kiem aktywalnym rocznych 65 zł., dzienną 
porcyą chleba, mundurem służbowym i u- 
mieszczeniem w koszarach. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane podania w myśl $. 2 
przepisu służbowego dla straży więziennej, 
należycie udokumentowane za p'średnictwem 
swej przełożonej władzy do c. k. Dyrekeyi 
Zakładu karnego w Wiśniczu najdalej do 
24 września 1896. 

„ Ubiegający się o tę posadę nie pozo- 
stający już w ezynnej służbie wojskowej win- 
ni wykazać się świadectwem lekarsk'em po- 
twierdzonem przez lekarza rządowego, że 
są do służby karno-zakładowej zdolni. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 

Wiśnicz, dnia 28 sierpnia 1896. 


L. 115 (6419 1—3) 

Do natychmiastowego obsadzenia je- 
dna posada dyetaryusza posiadającego egza- 
min tabularny z płacą 1 zł. 50 ct., dziennie 
druga z płacą po 30 zł. miesięcznie. 

Dobre i szybkie pismo wymagane. 

C. k. Sąd powiatowy 
Żółkiew, 28 sierpnia 1896. 


L. 62564 (6441 1—3) 

Konkurs na posadę expedyenta przy 
c. k. Urzędzie pocztowym w Jabłonowie w 
powiecie Kołomyjskim za kontraktem służ- 


bowym i kaucyą w kwocie . 800 zł. 
płacą rocznych . . . . .... . 300 zł 
za tələgraf . . . «we. . 120 zł. 
i ryczałt kaneelaryjny . . 80 zł. 


Podania należy wnieść najpóźniej do 
9 września b. r do e. k. galie. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1896 


Upadłości. 

(6438 1—2 

Zarządca masy konkursowej Racy 
Wiesenberg w Drohobyczu ogłasza ni- 
niejszem, że na podstawie uchwały 
wydziału wierzycieli z dnia 15 lipca 
b. r. w celu zrealizowania pozostałego 
majątku masalnego, rozpisuje publiczną 
licytacyę przez pisemne oferty na dzień 
16 września b. r. o godz. 12 w po- 
łudnie w biurze adw. Apfla w Droho- 


(6359 3—3) į byczu. 


(ena szacunkowa wynosi 570 zł. 
Oferty w 10 „/” wadyum zaopa- 


i trzone wnosić należy do biura adw. 


'Apfla w Drohobyczu najdalej do 16 
| października godz. 9 rano. 
Spóźnione 1 w należyte wadyum 


‘nie zaopatrzone oferty nie będą u- 


posady, mają wnieść swe podania zaopatrzone względnione. 


w dowody kwalifikacyi i znajomości języków 
krajowych w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum Namiestnietwa we Lwowie. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 22 sierpnia 1896. 


L. 14791 
(elem nadania posady prowadzącego 
metryki izr. w Bieczu po myśli $. 4 rozp. 
minist. z 15 marca 1875 |. 12944 rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do końca 
września 1896. 

Do posady tej przywiązane są wyna- 
grodzenia w $. 13 instrukcyi dla prowa- 
dzących metryk wyszczególnione. 
Ubiegający się o tę posadę winien na 
moje ręce wnieść prośbę własnoręcznie na- 
pisaną z dołączeniem metryki urodzenia i 


(6363 3—3) | 


Zarządca masy: Maks loch 


Rozmaite obwieszczenia. 


iL. 11885 (6279 8-—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
,nowił w sprawie Anczla Ballera przeciw Mi- 
„chałowi Kordiak Dmytra o 30 zł. dla nie- 
"znanego z miejsca Michajła Kordiak Dmy- 
„tra adw. dr. Jurczenkę kuratorem z substy- 
| tneją adw. dr. Milgroma i doręczył pierw- 
szemu nakaz zapłaty z dnia 14 marca 18:6 
"1. 4975 dla Michajła Kordiak Dmytra prze- 
 Znaczony. 
Kołomyja, dnia 30 czerwca 1896. 
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L. 957 


Niewiadomego z miejsca pobytu Jana | wyższy kwit depozytowy w ciągu Í roku od ; 


Rożna syna Michała zawiadamia się, że Woj- | dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edy- 
ciech Kapuściarz wniósł przeciw niemu ij kitu w „Gazecie lwowskiej“ tem pewniej w 
spólnikom skargę de praes. %2 kwietnia | tut. Sądzie okazał, ile że na powtórne żą- 
1892 1. 3892 o własność i posiadanie poło-| danie podających po bezskutecznym upływie 
wy posiadłości lwh. 202 ks gr. gm. Kliku- | zakreślonego teriainu, kwit ten za umorzony 
szowa i lwh. 294 gm. Obidowa uznany zostanie. 
Do dalszej rozprawy ustnej w tym Kraków, 81 lipca 1896. 
sporze wyznaczą się termin na dzień 8 wrze- 
gnia 1596 o godz 9 rano a dla niewiado-|L. 5122 (6356 3—3) 
mego z miejsca pobytu Jana BRożna ustaną- Sąd powiatowy Zatorski ustanowił e. k. 
wia się kuratorem Józefa Rożna z Kli- | notaryusza Romana Madeyskiego z Zatora 
kuszowej | kuratorem dla niewiadomego z miejsca po- 
Temu kuratorowi winien pozwany do- | bytu Ignacego Sendery celem doręczenia te- 
starczyć środków dowodowych do obrony | muż skargi de praes 24 sierpnia 1596 |. 5122 
lub ustanowić sobie innego zastępcę. inaczej | przez Maryannę Ambroz przeciw temuż Igna- 
szkodliwe następstwa  przypisze własnej | cemu Senderze o zapłacenie 34 zł. z pn. 
opieszałości. wniesionej z terminem na dzień 28 września 
0. k. Sąd powiatowy. 1896 godz. 9 rano w sądzie tut. wyznaczo- 
Nowytarg, dnia 6 sierpnia 1896. nym i o tem Ignacego Senderę celem strze- 
iżenia swych praw zawiadamia. 
L. 29789 (6213 8—3) | Zator, daia 25 sierpnia 1896. 
0. k. Sąd krajowy w Krakowie na pros- 
tę Aschera Herscha Kriegera i Sary S:hin- | L. 9541 (6385 2—3) 
dli Spiro wzywa każdego posiadacza kwitu C. k. 5ąd powiatowy w Mielcu zawia- 
depozytowego Filii e. k. uprzyw. galic. akc. | damia niewiadomego » miejsca pobytu Jana 
Banku hip. w Krakowie z daty Kraków 8 | Małka, że Wojciech Małek przeciw niemu 
stycznia 1894 literą A. oznaczonego a zło- | skargę © 45 zł. wniósł wskutek której po 
żenie przez Aechera Herscha Kriegera i Sa- | ustanowieniu dla niego kuratora w osobie 
rę Ścbindle Spiro w tejże Filii książeczki | adw. dr. Brandta z Mieles, termin do roz- 
Kasy oszczędności m. Krakowa na 204 zł. i | prawy drobiazgowej aa dzień 7 września 
9000 Rs. w 4140h listach zastawnych Kró- | 1896 o 9 rano wyznaczonym został. 
lestwa Polskiego z kuponem od 22 czerwca | Mielec, dnia 8 sierpnia 1896. 


r, ww y kaz saa d 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17 do 28 sierpnia 1896. 


Epizoocya | Powiat | 


Husiatyn | Horodniea, Uwisła (Gmina). 


Miejscowość 


Kraków |  Grzogorzki. 

Mościska Wołczyszczowice (Dąbrowa). 

Rawa Kamionka wołoska (ob. dw ) 
Nosacizna Sokal niatyn 

Trembowlał Dołhe. 

Żydaczów Pczany (Stara wieś). 


z a 


Brzeżany OQlesiń, Potok. 


Dobromil Boniowiee, Pietniee, Rosenhnrg. 
Gródek Dobrzany (ob. dw.). 
Jasło daki, Trzcinica. 
Kraków Juozanowiee. 
Podhajce Sosnow, Wiśntowczyk. 
Przemyślanyj Hanaczówka, Agdowice 
; Rawa Korcżów. 
Wąglik Rohatyu Hrehorów. 
Sambor Bilina. 
Sokal Horodłowice, Korczyn, Kuliczków, Bożdżałów (An. 
| drzejówka). 

Staremiasto] OChyrów, Posada chyrowska. 
Tarnobrzeg| Żabno, Zuapawa. 
Tłumacz Bohorodyczyn (ob. dw.), Paźniki. 
Złoczów Wicyń. 

C pA 
Brody Batków. 
Bochnia Szarów. 
Gorlice Leszczyny. 
Horodenka | Qzerniatyn, Isaków. 
Kołomyja Ostrowice, Trofrnówka. 
Kraków Dojazdow, Łuczanowice, Ruszeza, Wróżenice. 
Mielec Rożniaty. 
Przemyślanyj Poluchów wielki, Rozworzany. 

Róża wąglikowa Skałat Waszczówka, Iwanówka, Krasne, Łuka małx, Ostapie, 
, Rasztowce, Tarnoruda, Wolica. 
Sniatyn Hańkowce, Żałucze. 
Tarnów Błonie, Lisia góra, Pleśna, Szczepanowice (Wola 
p szeżepenowska). 
Tłumacz Gruszka, Jezierzany. 
Irembowla| Dereniówka, Janów. 
Zbaraż Zarudeczko. 
Złoczów Sokołówka. 

ASEE z 
Biata Biała, Brzeszcze, Hucisko, Rajsko, Straconka. 
Bochnia Barezków, Buczków, Dąbrówka, Stradomka. 
brody Le zniów. ; 
Brzesko Biadoliny, Przybysławice, Wola przemykowska (Natków). 


Cieszanów Dzików stary i nowy, Futory, Łowcza, Lubieniee no- 
wy, Moszcezaniea, Ułazów. : 

Bieniaszowice, Biskapice, Bolesław, Uwików, Gorzyce, 
Grądy, Gręboszów, Hubenice, Jadowniki, Jagodniki, 
Lubiezko, Matec, Mędrzychów, Miechowice małe. 
Pasieka, Pawłów, Pilcza żelechowska, Radgoszez 
Samociee, Sikorzyce, Strojców, Tonia, Wietrzycho- 
wice, Zalipie. 

Artyszczów Dobrostany, Bratkowice, Malezyce, Małko- 
wice Milatyn, Mszana, Powitno, Rodatycze, Uherce, 
Wiełkopole, Zaszkowice, Zawidowice. 

Adamówka, Cieplice, Czerce ad Czerwona wola, Lut- 
ków, Miękisz stary, Pawłosiów, Radymno. 

Duląbka, Przybówka. 

Jazów stary (Nowiny), Nahaczów, Tuezapy. 

Dmytrów, Dziędziłów, Chołojów, Horpin, Hreniów, 
Jasienica, Kamionka (Zaburze), Kulików, Łapa- 
jówka, Łany pol-kie, Niestanice, Obladów, Stojanów. 

Gwoździec stary. 


Dąbrowa 


Gródek 
Pomór zwiń 

Jarosław 

Jasło 


Jaworów 
Kamionka 


Kołomyja 


Łańcut Brzyska wola, Dornbach, Grodzisko, Kosina, Krzemie 

l s nica, Kuryłówka, Ożanna, Sarzyna. 

Lwów Biłka szlachecka, Hermanów, Laszki murowane, Stro 
niatyn, Zuchorzyee. 

Mielec Krzemienica, Padew narodowa, Przykop. 


(6464 1—3) | 1594 bieżącym, poświadczającego, aby po- ; 


Epizoocya Powiat Miejscowość 


Ę 
Mościska l Arłamowska wola, Balice, Bortiatyn, Chliple, Czerniawa, 
| Czyżowice, Dmytrowice, Dydiatycze, Hodynie, Ko- 
I niuszki, Lipniki, Małnów, Mistyce, Myślatycze, Ni 
| kłowiee, Podgać, Podliski, Rustweczko, Sokola.| 
Tuligłowy, Zakościele, Złotkowice. 
| Biała, Bystra, Jordanów, Juszczyn, Maków, Wola 
radziszowska. 


Myśleniee 


Nisko Bieliniec, Kopki (Chałupki). 

Nowytarg biały Dunajec, Stare bystre 

Przemyśl Bolestraszyce,  Bryliń:e, Jaksmaanice, Paćkowice, 
Szechynie. 


Rawa ruska | Hnjcze, Kamionka wołoska (Lipniki), Korezów, Lu- 
bycza (Łużekj, Sałasze, Smolin (Karpy), Staje, 


| Zurawce. 


Pomar swi e pezyce Debica (Poddęby ob. dw.), Nagawczyna. 
zeszów Kielmanowa, Staroniwa. 
Rudki Czajkowice, Jakimczyce, Kupnowice stare. 
Sambor Wojutycze. 
Skułat Borki małe, Dubkowee, Soroka. 
Sokal Byszów, Cieląż, Góra, Hałowice, Klusów, Konotopy, 


Korczyn, Steniatyn, Wojsławice, Zawisznia. 
Busowisko. 
Chmielów, Dąbrowica, Domacyny, Furmany, Majdan 
zbydniowski, Mokrzyszów, Sielec, Sobów, Sokolniki 
| (Orliska), Snchorzów, Trześsń, Wrzawy, Zalesie. 


Staremiasto 
| Tarnobrzeg 


Tarnów Bobrowaiki małe, Dobczyce, Klimkówka. 
Turka Jabłonów. 

i Żółkiew Sulimów. 

i Zydaczów Balicze. 


Zywiec Moszczanica. 


Dolina Dulina (Broczków), Jaworów. Rożniatów. 
Gorlice Hańczowa. 
Grybów Banica, Berest, Biała wyżna, Binczarowa, Brunary 


wyżne, Czarna, Falkowa, Florynka, Izby, Kamien- 
na, Kącłowa, Mystków, Piorunka, Polany, Sta- 
wisza, Stróże, Wawrzka, Zborocice. 

Chyżówki, Jurków, Półrzeczki. 

Biała woda, Ohomrowice, Łabowa, Krzyżówka, Mo- 
chnaszka niżna i wyżna, Muszyna (Miczulaki), Mu- 
szynka, Roztoki, Siedlec, Stary Sącz, Tęgoborza, 
Tylicz 

Kamesznica. 


Zaraza pyskowa 
i racicowa Limanowa 


Nowy Sącz 


Żywiec 


Czystopady, Maleniska, Markopol, Niemiacz, Pieniaki, 
Podkamień, Ratyszcze, Seretec, Suchowola, Założce, 
Zwyżyń. 


Zaraza stadnicza] Brody 


1 


Dobromil Leszczawa. (folwark). 
Parchy u koni | Jaworów Lubienie (Lipnik). 
Krosno Korczyna. 
| Lwów Barszczowice. 
| . i Czerniszówka, Iałuszczyńce, Kołodziejówka, Poznanka 
Otręt p bar gniła, Różyska, Turówka, Zapust. 
Wścieklizna Drohobycz Drohobycz. 
| Z e. k. Namiestnictwa. 
'L. 8395 (6348 3—3) | L. 11522 (6375 2—3) 


C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- W sporze drobiazg. Stanisława Miełły 
„wiadomego z miejsca pobytu Mojżesza Sa- | przeciw niewiadomej z miejsca pobytu Ka- 
muela Schilfa, że w sporze Sary Steinbock tarzynie l-o Minorczykowej 2-0 Wąż o 10 
(przeciwko niemu o 400 zł. z pn. ustanowio- zł. aw. z pn. ustanawia się kuratorem dla 
"na mu kuratorem adw. dr. Fechtdegena z tejże pozwanej p. adw Dr. Śzancera z Dą- 
' substytucyą adw. dr. Fischlera i do rozprawy | browy. 


i tarmin na 8 października 1896 o godz. 10 
rano w Sądzie tut. wyznaczono. 

Wzywa się zatem zapozwanego o udzie- 
i lenie kuratorowi informacyi lub o ustanowie- 
PAS innego Sądowi ozaajmić się mające- 
[i 
| 


go pełnomocnika. 
| Rzeszów, dnia 13 sierpnia 1896. 


| L. 31994 (6277 3—8) 
©. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado- 
mych z miejsca pobytu Adama Miodońskie- 
go i Andrzeja Szyszkiewicza, że przeciw nim 
wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Krako- 
wie pozew de praes 6 sierpnia 1896 1. 30819 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
400 zł. w. 8. z pn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 7 sierpnia 
1896 1. 30819 doręczony został ustanowio- 
nemu dla tychże kurat'rowi adw. dr. Kwie- 
cińskiemu ze substytncyą adw. dr. Łepko- 
wskiego w Krakowie i poleca im aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
starezyli lub innego pełnomocnika sobie o- 
brali i Szdowi o tem donieśli w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sami sobie przypiszą. 
Kraków, dnia 15 sierpnia 1896. 


L. 11523 (6376 2— 3) 

W sprawie drobiazgowej Wawrzyńca i 
Reginy Kozłów przeciw niewiadomiej z miej- 
sca pobytu Katarzynie 1-o śl. Minorczyk 20 
Wąż o 7 zł ustanawia się kuratorem dla 
tejże pozwanej adw. dr. Szaneera z Dąbrowy. 

Zarazem wyznacza się do rozprawy 
ustnej wedle post. drob. termin na dzień 30 
września 1896 o 9 rano, na który się strony 
wzywa 

Dąbrowa, dnia 25 sierpnia 1896. 


ZOO EOT EOT LK OE AA 3 


Zarazem wyznacza się do rozprawy u- 
stnej wedle postępowania drob. termin na 
dzień 30 września 1896 o godzinie 9 rano, 
na który się strony wzywa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dąbrowa, dnia 25 sierpnia 1896. 


L. 4764 (6873 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie, 
nieznanego z miejsca pobytu Ilka Feszowicz 
z Smolnika zawiadamis, że wskutek pozwn 
Abrahama Bimka de praes 81 lipca 1886 1. 
4764 przeciw niemu o zapłacenie 130 zł. a. 
w. z pn. termin na dzien 16 września 1896 
wyznaczono, a dla niego kuratora w osobie 
Juliana Ferycz ustanowiono 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lab Sądowi innego zastępeę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 31 lipca 1896. 
L 11003 (6365 2 3) 

Dnia 17 czerwca 1896 1. 11003 wniósł 
do tutejszego sądu Juliusz Winter przeciw 
nieznanej z miejsca pobytu Chanię Krell i 
tow. pozew o rozdział współwłasności real- 
ności whl. 2643 do zastępowania pozwanej 
ustanawia się na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo kuratora w osobie adwokata dr. Horo- 
witza z zastępstwem adwokata dr. Zarzye- 
kiego i podaje się do wiadomości w tym 
celu, aby pozwana albo ustanowionemu dlan 
kuratorowi udzieliła ze swej strony dowodów, 
albo też innego pełnomocnika sądowi przed - 
stawiła. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 8 sierpnia 1896. 


„oo| cz 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4883 (6357 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomą z życia i miejsca pobytu Maryannę 
z Gumulaków Dymową właściwie Dymorową, 
iż Kunegunda 2 Bołosowa na dniu 9 maja 
1895 wniosła przeciw Miehałowi Bronisze- 
wskiemu i przeciw niej jako spółpozwanej 
skargę o uznanie prawa własności i intabu- 
laeyę 10|12 części realności wykazem hip. 
277 księgi gruntowej gminy Piwniczna obję- 


| 
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Katalogi na żądanie b 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petiiem 
dwa centy. 


2374 aT WEŃ 


JW ailepszy prawdziwie domowy wikt tylko na 
- maśle dostanie w jadalni ul. Mickiewicza 1. 6, 
która sobie uznanie w dziennikach uzyskała. 990 


O A O W YE W W 
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ajtańszą sprzedaź resztek wełnianych, chu- 
stek do nosa, barchanów, perkali,. poleca An- 
tonina Ertel, Lwów, Koralnieka 8. 1010 


dziela nauk francuskiego, prosi poparcia za- | 
służony ojczyźnie, „Powstaniee* poste restante | 
Lwów. 1021 
oncesyonowana szkoła gry na cytrze 
i fortepianie Idy Góni przyjmuje wpisy co- 
dziennie, Rynek 8, II. piętro. 299 
rof. Wajgla konces. prywatna od 10 iat 
istniejąca ozteroklasowa szkoła ludowa, jako 
przygotowaweza do szkół średnich, przyjmtjs ucz- 
niów od 31 sierpna przy uliey Piekarskiej l. 8 we 
Lwowie. 975 


Dia panienek, które ukończyły 8 klasę, 
prowadzone są kursy dopełniające o ró- 
¿nym programie. Uczeniee przyjmowa- 
ne są na cały kurs, jakoteż na poje- 
dyńcze przedmioty. Wpisy rozpoczynają 
się 28 sierpnia. M. BIELSKA, Lwów, | 
ul. Pańska 1. 5. 945 ' 

j 

| 


Najlepsze Źródło zakupna rękawiczek, 
szelek, krawatek uniformowych i 
studenckich. Bandaże poleca doborowe 
najtaniej Jakób Fiihrer, rękawieznik 
i bandażysta, ul. Trybunalska 10. 1008 


| 


(dróżniajcie prawdg od blagi 


Dwa medale otrzymał S. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu- 
tek nieklejonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
meże. 

Żądać proszę Tutek Niemo= 
jowskiego. Wszędzie do nabycia. 

Poleca się również tutki klejone 
z prawdziwego papieru Egipskie go. 


Zmiana lokalu. 
Najtańszy skład towarów optycznych 1 mesha- 
niezny ch 


BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 


pod „„Kopernikiem** 
przeniesiony został do nowego lokalu przy 


1. 
Po senach naj- 
tańszych w wiel- 
kim wykorze oku- 
lary,cwikiery lor- 
nety, barometry, 
ciepłomierze. 
Reparseyo naj- 


placu Halickim 1. 


w: 
rychlej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry- 


cznych. Zamówienia z prowineyi odwrotnie Adres: 
Optyk Kopernieki, Lwów, plac Halicki 1 nsprze- 
ciw Banku hipotecznego. 417 


Darlehen " 


von 500 fl. aufwärts bis zum hóch- 

sten Betrage als Personaleredit 

coulant und discret besorgt Agen- 
tur Budapest, Postfach 10%. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 


tej, że dla niej ustanowiono kuratorem ad 
actum adwokata Schayera w Starym Sączu 
iże do ukończenia przeprowadzonej już roz- 
prawy i do oświadczenia jej czyli przystępuje 
do pism spornych przez pierw pozwanych 
wniesionych lub osobno bronić się zamierza, 
wyznaczono termin na dzień 30 września 
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L. 4372 (6347 3—8) | się w gminie Brzozie królewskiej, ani też o 
C. k. Sad obwodowy w Rzeszowie 0- | sobie nie dał żadnej wiadomości. 

głasza niniejszem, że Walenty Stępień z Wzywa się przeto wszystkieh, którzyby 

Brzozy Królewskiej, powiat Leżajski, żonaty jo nieobecnym Walentym Stępieniu jakąkol- 

z Agnieszką z Kozyrów z Brzozy królewskiej | wiek wiadamość mieli, takowej Sądowi tutej- 

na wiosnę 1874 r. prowadził tratwę z drz€-| szemu lub też ustanowionamu kuratorowi dr. 

wem rzeką Sanem do Gdańska i że podezaS| Rodrykowi Alsowi adw. w Rrzeszowie udzie- 


PY 
Gubrynowicza i Schmidta 


we Lwowie 
są do nabycia wszystkie książki szkolne, atlasy, sło- 
wniki, wielki zapas książek do nabożeństwa w różnych 
oprawach, szkoły na fortepian i inne instrumenta, muty 
najnowszych wydań, tanie edycie Petersa, Litolffa ete. 
Zamówienia wysyłają się odwrotnie. 


"ANTO 


, fasonaeh po 5 zł. Kapelusze miękkie „Loden* z fa- 


wezbrania wody na Sanie tratew, na której |lili, bowiem po upływie roku z dniem koń- 
Walenty Stępień się znajdował rozerwała się czącego się na ponowna prośbę Agnieszki 
na dwie połowy, a Walenty Stẹpisń wpadi | Stępniowej wydanem będzie orzeczenie pod 
w narty wezbranej wody i już go więcej | wzyłędem uznania Walentego Stępienia za 
widać nie było, i od tego czasu nie pojawił. zmarłego. Rzeszów, 30 kwietnia 1896. 


> 
[a EELER? 
Ea 


1896, że więc jest jej rzeczą temu kuratorowi 
potrzebnych informacyi udzielić lub innego 
pełnomocnika ustanowić 

Stary Sącz, dnia 25 czerwca 1896. 


zag 
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SPORA: W OESTE 
Zakład 


wychowawczo-naukoówy $, p. Kamili Poh 
założony przez Felicyę z Wasilewskich Boberską, został połączony 


z zakładem Maryi Bielskiej. 


Zakład pozostaje w dawnym lokalu z obszeruym ogrodem ; przyjmuje uczennice do ośmiu klas 
szkoły wydziałowej, jakoteż na kursa dopełniające. Uezenyjęe mogą brć deeliedzące na wy- 
ję kłady przed południem, półpeusyonarki pozostające cały dzień w zakładzie i korzystające 
SA z wykładów, korepetycyj i konwersacyi w językach francuskim i niemieckim i stale umieszczone 
39 peusycnarki. Wpisy uczennie statych przyjmuje 8i Przed wakacyami, Lwów, uł. Pańska 5. 


624 


W Zakładzie wychowawczo-naukowym 8-klasowym 
Wiktioryi Niedziałsowskiej 


ezpłatnie wysyłamy. 


> ER O ` 902 
W ZAKŁADZIE | Re Lwowie, ul. rJagiellońska 1. 7 
wychowawczo-naukowy m | wpisy uczenie tak pensyonarek jak dochodzących rozpoczynają się dnia Jo 
ośmioklasowym | 29 sierpnia codziennie od godziny 11 do 6 po południu — zaś lekcye | 


Maryi Zagórskie w klasach, orsz na kursie dopełniającym dnia 5 września r. b, ; | 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego 12 | Taane 


| is 
wpisy na rok szkolny 1896/7 dochodzących i „ZĘ 
uczenie i stałych pensyonarek rozpoczną się | E 
26 sierpnia (codziennie od godziny 11 rano | żżł 
do 6 wieczór). Nauka szkolna rozpocznie się | $4 
dnia 4 września. — Kursa nauki dopełnia- i gg 
jącej istnieć będą w zakładzie jak w latach | Æ 
ubiegłych. 936 


Fabryka kapeluszy i cylindrów 


pod firmą: 


NI KAFKA 


przedtem A. Kożeloużek 
we Lwowie, Rynek 29 (przechodnia ka- 
mieniea Andriolego) od strony OO. Jezuitów 

ul. Teatralna 1. 12. 1020 
poleca na sezon jesienny kapelusze i cy- 
lindry własnego wyrobu w najmodniejszych 
fasonach i kolorach po najprzystępniejszych cenach, 
jakoteż kapelusze i cylindry z fabryk H.abiga i 
Plessa w Wiedniu w rozmaitych kolorach i 


ep 


SANTOR EMI 
eco Bang 


c. K. uprz, galc-akeyjreg 
mupuje i BDImEJEL 
wsxrystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziannym psidnkładniejszyra nie lierse ąścśj trowizyi, 
Jake Tobra A perun Loknreye polec í 
Gk 4 pre. listy hipoteczne koroziwu, 4. wee, pużyestę krajową galie. 
SR |, pre. List | 4 PER. p „wyezkę krajową gaiieyjską 
KREINULCE > 
4 pre. pożyczka propin. galieyjską $$ 
5 pre. pożyczkę prop. bunkowińskaą 54 
4%js pre. pożyczkę węgierskiej kolei (4 
państwowej ch 
d'is pre. pożyczkę propin. węg. 


u hip: 


ze 
ae 


bryki A. Pichlera w Gracu. „Obapeau-Claque“ atta- 
sowe po zł 5, 6 i 8. Cenniki gratis i franko. 
Przyjmuje się cylindry i kapelusze męskie i dam- 
skie do odnawiania, prasowania i farbowania. =$ 
MUCH OMOR 
jest do nabycia w handlu 981 
Alojzego ELU brnera 
Lwów, Rynck 38. 
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ZZOZ Z ZZ A ZWZ ZZ ANO o ee eee: 
y EA S "PUPY Pre yt. A A ai 


0, 


RE HY | zakk ZOE E AEK © UAT LS ZEW Ą 
ONZE ARTE Pa o 2 EPO ay 


Kovis, MJNÓK, ił, | 
eje w ostatnich 100 latach 


lė | m 


St. Tarnowski. — M 


e wn. 


asze (zi 


; r "jie wydanie rozgłośnego dzieła St. T = 
skiego wyda iśmy nadzwyczaj starannie. Czcionki nowe, Ena 
czytelne, papier Welinowy, — 90 rycin (w I wydaniu było 36) 


To 


„ii iero p onenyrhi 67 czarno, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza Kx jci 
Kossaka, Michata Stachiewicza, aa jakoci A, p 
at do portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p. 
" Drugie ta wydanie jest bardzo rozszerzone i uzus 
pe zopa do ostatniej chwili. — Strona typograficzna i oprawa 
a iron sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
rabei 8 nj li się weżmie pod rozwagę, że wszystko wykonano 
wemi siłami i to za cenę wprost bajecznie nisk. 


23 w różnych kolorach, 


1) za 1 egzemplarz bro 
l gzomplarz broszurow. A i 
Do > O A 7. = 17 
n » Ta Płótno, wyciąki złote i czerwone! herb Pol- | 
„1 w środku okładki, wykonany w 3 kolorach . 250 
5 2109 ppe w półskórek francuski lub niemiecki . 3= 
a54 æ Opr. w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, 


złocone, herb Polski w 3 kolorach . RAK: 
Na portoryum należy dołączyć: 25 ct. 


Oppóc tego just 100 egz, 
e E i (ad „ w Dłótno (Ja Nie pya na brystolu, których cena za egz. brosz. 


ei a r ao k Nr, 3% zir, 4.—, w wyborowy francuski szawren fiak 
t mih lokturę zarówno dla mi 
Å 
n 


o to jek 
odzież k i ludzi d h, tak 
api a BE nose a uła mad ay ea ace koja 
loh hg wmiżyć_Gpny w aponóh następ t_ »ycie, postanowiliśmy dla kunu- 


Qoy : 
gi egs 
4 s zł 205 T 


” 


5 egzemplarsy kroszurawanych złr. 7— jężmiaat 7:50) 
= LJ n 13.— 
. . . a I5— n 17:—) 
. 
di n 120— ( n 


0 = 
3% a Wta 1. 
5 (s tą 
Ekópedycya za peprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką, 
BG” Do nabycia w każdej księgarni <> 
GTE 


EC 100.— 1 
smplarzy fnla sprawnych (kartonowanych) zir. 8.— ANA 8:50) 
mah 


(Zarządea Wł. J. Weber.) 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


